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Na dobrej drodze.
Kraków, 24 czerwca.

W  marcu br. odbyła się w Warszawie I. 
konferencja wszystkich czterech dzielnico
wych prganizacyj sjonistycznych. Rezultatem 
ijej obrad był wybór Rady naczelnej zjednoczo 
ftych organizacyj sjonistycznych calcj Rzeczy 
pospolitej. Najsilniejsze stronnictwo żydow
skie, rozdzielone między cztery zupełnie samo
dzielne organizacje dzielnicowe otrzymało 

iWspólną instytucję, której zadaniem było złą
czyć siły, niwelować różnice zdań, wprowadzić 
dyscyplinę w szeregi sjonistyczne, słowem 
podporządkować rozbieżne kierunki jednej 
3voll.

Jeśli byli jeszcze sceptycy w naszych szere
gach, którzy pesymistycznie spoglądali na te 
IWysilki, to dziś, zaledwie w 3 miesiące po 
Ukonstytuowaniu się Rady Naczelnej i jej pre- 
zydjum należy z pełną radością stwierdzić, żc 
Rada naczelna zdała swój egzamin dojrzało 
ści i coraz ski.dccza ej zdobywa sobie rolę nad 
Wyraz twórczego czynnika w życiu sjonistycz 
nero, a tera samem żydowskjem wogólo. Nie
dzielne obrady Rady naezelnej, pierwsze po 
marcowej konferencji były tego jaskrawym 
dowodem. Obrady nacechowane były tak głę- 
bokiem poczuciem odpowiedzialności i tak 
(Wysokim l rzeczowym poziomem, że z wielką 
satysfakcją stwierdzić dziś należy: jesteśmy na 
(dobrej drodze.

Zatarł się zacietrzewiony partykularyzm u 
Wszystkich, dała się zaznaczyć wola do podpo
rządkowania się większości, a autorytet Rady 
naczelnej wyrósł już do tego stopnia, że stał 
się czynnikiem decydującym i porządkującym. 
łJuż sam fakt, że z kilkudziesięciu członków 
Rady naczelnej % wszystkich stron państwTa 
Eabrakło zaledwie na posiedzeniu trzech, że 
jobrady toczyły się z niesłychaną wprost wy
trwałością dniem l nocą świadczy, że każdy z 
członków Rady zdawał sobie sprawę, jak po- 
iWażna czasy przeżywa społeczeństwo żydow
skie w Polsce i sjonizm światowy wogóle. Nie 
było widać ani krzty ciasnoty partyjnej, każ- 
Wy referat, eaia dyskusja miafy na sobie piętno 
głęboko zrozumianej troski o los i byt c o ł e g o 
narodu. Odbiło się to tak podczas dyskusji nad 
sprawami XIV Kongresu sjonistycznego jak 
i  nad sytuacją Żydów w Polsce. Z ust przy
wódcy grupy „Al haroiszroar" Dra Klumla 
Radio słowo pojednawcze, że trzeba szukać 
dróg do usunięcia różnic między tą grupą a 
drugą grupę „ejt iiwnoth“. Pragnę to z szczegół 
uero uznaniem i wdzięcznością dla p. Dra 
Klumla podkreślić na tern miejscu,. I są wszel
kie nadzieje, po temu, że myśl rzucenia przez 
!>■ Dra Klumla będzie zrealizowaną. 'Obrady 
Prezydjum Rady naczelnej, które mialjt miej
sce nazajutrz po obradach pełnej Radj ^zary
sowały już ramy tego zjednoczenia, które uze
wnętrzni się w jednolitem zorganizowaniu de
legatów z Polski na Kongres sjonistyczny we 
iWiedniu. Jest to zasługą istnienia Rady na- 
£*©J«ej, która stanowi jakby kopułę dla wszyst 
kich rozbieżności w poglądach, Okazało się —  

już tyle razy — przy wspólnej pracy, że 
różnice zdań są częstokroć przejaskrawione za 
cietrzewieniem, podsycwuwn tak pochopnie

przez sztuczne oddalanie się organizacyjne po
szczególnych grup. Rada naczelna wniosła do 
tej — na ogół jałowej walki — obu grup pier
wiastek dobrej woli a z niej zrodziła się świa
domość, że zbliżyć nam się trzeba, a nie zwal
czać.

1 drugi problem, jaki stał na porządku dzień 
nym, sprawa żydowska w Polsce, tak był tra
ktowany przez obie strony różniące się między 
sobą głównie w zapatrywaniach swych na d o 
b r  ą w o l ę  rządu — żc wprost rozpoznać nic 
można było, czy to są ci sami ludzie, którzy 
kilka miesięcy temu jeszcze konstruowali teo
rematy — o różnicy tradycji, psychologji, me
tody politycznej, grożąc wyłamaniem się z 
pod dyscypliny, opuszczeniem obrad łtd. w 
imię jakichś urojonych partykularnych dogma 
tów. Charakleryslycznein, że wśród wielugo- 
dzinnych obrad nie padło prawie ani razu sło
wo; wschodnia Małopolska, zachodnia Małopol 
ska, Kongresówka. Jakoś znikły te dzielnicowe 
„przepaście", które skromnem mojem zdaniem 
były zawsze nie przyczyną odrębnych organi- 
zacyj, lecz wyłącznie ich skutkiem. Znikły, bo 
Rada naczelna stałą słe nietylko symbolem je
dnej woli, ale i regulatorem tej woli i każdy, 
ze Lwowa, Białegostoku, Warszawy czy Kra
kowa zdawał sobie sprawę z tego, że powi
nien i m u s i  podporządkować się wspólnej 
instytucji, która jest siłą naszą, a nic jej osła
bieniem. Mimo stanowczych akcentów w dy
skusji, stanowczych, ale na wskróś rzeczo
wych, mimo chwilowego wzburzenia, które

jfcdnak nigdy nie wypływało z negacji, a tyt
ko z chęci przekonania, mimo dramatycznych 
chwałami i napięLych głosowań — mniejszość 
zamilkła, gdy została przegłosowaną. Powstał 
znowu jeden front woli, jeden zwarty posłuch, 
jedna myśl służenia pozytywnej pracy,

I to jest znowuż zasługą Rady naczelną). 
Dwugodzinne przemówienie Nahuraa Sokołó-. 
wa, poświecone wyłącznie sprawie palestyń
skiej było momentem szczytowym obrad, i 
Skrzące się, jak zawsze, od eleganckiego dow
cipu, pełne pogodnej wprosi panteislycznej har 
monji w osądzaniu zdarzeń, które nstm mło
dym wydają się często z powodu braku nale
żytej pierspektywy już to zbyt różowe, już to 
zbyt czarne, przejęte od wewnątrz promieniu
jącym idealizmem, nie krzykliwym, a ufnym 
w siebie, nie musującym, a poważnym 1 zwar
tym, nifi łamiącym się, a granitowym — prze
mówienie to zobrazowało nam, jak wiele jnii 
zrobiono i jak jeszcze bardziej piękna i poli
tycznie poważaną stać się może nasza pozycja 
wśród narodów, jeśli po wytkniętej drodze, 
choćby per aspera, pójdziemy wytrwała na
przód.

Niedzielne obrady Rady naczelnej zjednoczą 
nych organizacyj sjońskich w Polsce były wj 
calem tego słowa znaczeniu dniem pięknym, 
wyrazem naszego rozsądku politycznego, trjum 
fem dyscypliny narodowej, jednoczenia sił i 
wiary w te siły.

Możemy być zadowolenŁ ’
Dr. I. SchwarzbarL

Senat ukończył dyskusję nad budżetem
We ńrodę odbędzie się głosowanie.

Przemówienie s««. Rubinsteina I Karnara w dyskusji nad budłutnm 
min. •Światy. — Min. S«. arabski zapowiada zredukowanie naderter*

nago programu szkolnego.
ę td o ta a em  ad  n a m e g o  K oresp on d en t* !

WarBzawa, 23. 6 Sin, Na posiedzeniu senatu w dy
skusji nad budietaro min. oświaty zabrał glos sen. 
RublnBtein (K oło Żydowskie) wskazując na to. iż 
budżet szkolnictwa^ w roku bieżącym jest znacznie 
lepiej uposażony niż w  latach poprzednich, wynosi 
bowiem już 16 proc. ogólnego budżetu. MowCa ubo
lewa nad ż® szkolnictwo żydowskie nie odczu
wa tego postępu, pozostawia się je bowiem wtaspemu 
losowi. ZwraCa uwagę na trudności panujące przy 
nostryfikacji dyplomów zagranicznych, brak planu 
W wykładaniu nauki religjj żydowskiej i że żydowskie 
szkolnictwo zawodowe nie otrzymuje żadnego po
parcia. MowCa domaga się subwencjonowania przez 
rząd wszelkich typów, szkół żydowskich oraz zwięk
szenia dotacji na Wyznania żydowskie, zapowiada, 
iż  klub mówcy wstrzyma się z Wyrażeniem zaufania 
rządowi d o  czasu, w którym rząd ten stworzy wa
runki dila życia i rozwoju narodu żydow skiego.

Sen, Bogdanowie* (Białorusin) m ów i o stosunku 
ministerstwa do wyznania prawosławnego i zarzuca 
ministerstwu naruszenie wewnętrznej wolności cer
kwi. i ,

Son. ka. Brandy* (CK. D .) wskazuje m. 1., 4e wśród 
społeczeństwa Żydowskiego niema praw ie analfabe
tów, oo dowodzi, Że potrzeby oświatowe ludności ży
dowskiej są mniej koniecznie (potrzebne aniżeli pol
skiej.

Sen. Kopczyński (PPS) zarzuca Brak irfcjatywy 
5 rozmachu organizacyjnego w mtalsteCTtJWio.

Sen. Kerncr (Kolo Żyd.) porusza sprawę antyse
mityzmu panującego na uniwersytetach. (Wstawaj* 
że akademicy żydowscy nie otrzymują Subhydjóm. m 
opłaty uiszczane przez wasyśUdcb studentów idą os 
stypendija wyłącznie dla młodzieży potakhg, *  *to< 
dzież żydowska z nich nie korzysta. Podziałem tych 
fundiu&zów zajmuje się Rada N-acżadna dte spraw 

. młodzieży akademickiej, w której zasiadają przed
stawiciele rządu, społeczeństwa i młodzieży. Żydoi 
w radzie tej przedstawicielstwa nie mają. a aa mtae- 
siony memoriał do ministerstwa nadesda o d fb m h ,  
że Rada Naczelna jeftt instytucją prywatną. TOohN 
tego Centr. komitet wykonawczy Zw- hewd. ŻJÓMRe
skich i Stowarzyszenie pomoCy dla lii idmiihÓW Rh 
dowskich zwróciły się z prośbą do tnSnihwhtoh 
o przydział funduszów, na który to mcznctrjnl «Rta- 
wiedź nie nadeszła. Dopiero po dłuższym Cmtfta za
wiadomi! rektor uniw. warsz., że z opłat sl tarimyrśł 
przez młodzież przeznacza 12 proc. Aa muÓłlWhr 
żydowskiej a również uniw. krakowski przymteł * i »  
dzieży żydowskiej 6 proc. Nie stoi to jetkiak W od
powiednim stosunku do liczby akademików Ż>dww- 
skich, która wedle opinji przeciwników paałjreh wy
nosi 25—30 proc. ogółu. Na technikach za,taefe t  
praktykanckie przydzielają „Koła MtłkOW*'
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z Abd - i l - Kr mc ud
i m m i r n

(Telegram własny 
Paryż, 23 6. (K) Dziś o godzinie 3 popołu

dniu wygłosił premier Painleve zapowiedziane 
ekspose o sytuacji w Maroku. Painleve oświad 
czyi, że wojska francuskie w Marokku nie pro 
wadzą walki zdobywczej, ale walczą przeciw
ko niesławnym uroszczeniom ambitnego przy 
wódcy Kabylów, który pragnie uszczuplić fran 
cuski stan posiadania w Marokku. Byłoby śmie 
sznem, gdyby Francja liczyła się z propozy
cjami pokojowemi Abd El Krima pod jakimiś 
warunkami. Nie prowadząc walki zdobywczej 
Francja gotowa jest w każdej chwili na prośbę 
Abd El Klima rokować w sprawie zaprzesta
nia walki. —

Następnie Painleve przystąpił do sprawy agi 
tacji komunistycznej i stwierdził, że komuniści 
wprost popierali akcję Abd El Krima. Na do
wód odczytuje telegram komunistycznego po
sła Berriota do Abd El Krima, w którym gra
tuluje mu do sukcesów odniesionych w Ma 
rokku hiszpańskiem (komuniści biją głośne

„Nowego Dziennika")
brawa, powstaje długotrwała wrzawa w izLiejj 
Poinleve podaje, że zostało stwierdzonem, że 
komuniści udzielali Kabylom informacji o rut 
chach wojsk francuskich za pośrednictwem 
przekupionych żołnierzy. Wśród ludności W, 
Marokku krążą odezwy komunistyczne w jęn 
zyku arabskim, wzywające do przeiścia naj 
stronę Abd El Kama.

Po przemówieniu premieia rozpoczęła są} 
dyskusjai ,

bójka
Izba zgodnie z wnioskiem rządu postanov iu  

i zyjść do dyskusji nad interpelai janu Pieri 
szy przemawiał dep. Komunistyczny Berriot^ 
ychwalając stosunki rosyjskie.
Dep. emerytowany pułk. Ciąuort podchodzi 

:ia trybunę i rzuca się na mówcę wymierzający 
mu kilka uderzeń, na sali powstaje zamie-i 
szanie, dochodzi do bójki, której kres kładzie 
dopiero przerwanie posiedzenia przez Herriola.

Austrja przystąpi do Małej Hntenty?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 23 6. (D) Austrjacki min. spraw za
granicznych Mataja wyjechał dziś niespodzie 
wanie do Paryża. Wyjazd min Mataji łączą 
7 całkowitą zmianą orjentacji w sprawie au- 
strjackiej wśród sprzymierzonych. Po konferen

cji Mataji z Beneszem zostało podobno posL* 
nowionem zbliżenie Austrji do Małej Ententy* 
narazie przedewszystkiem w charakterze go-t 
spodarczym.

Benesz o pakcie gwarancyjnym
Eksposa w parlamencie czeskim.

•a. s

J e  tyiko Poiakoni. Na przedstawienia w tej spra
wi-: w ła tw  on.w. ośW iadczjly, że nie mogą na lo 
BSc. pmadżić. MowCa wskazuje na to, że rząd zupel- 
ni> nie, zareagował na znane uchwały akad. zjazdu 
we WU&ie, na którym wprost antysemicka młodzież 
groziła użyciem przemocy w razie niewprowadzenia 
przez iząd numerus clausus na uniwersytetach.

P o  przemówieniu sen. Pełczyńskiego zabrał głos 
mam. St. Grabski, wskazując, że szkolnictwo polskie 
ogromnie wysunęło naprzód sprawę wychowania 
fizycznego. Największą jednak trudnością jest brak 
(boisk. Co do oddziaływania wychowawczego nauczy
cieli p. minister stwierdza, że trzeba będzie umie
ścić w  pragmatyce ażeby zajęcia zarobkowe poza- 
szkr Ule byiy zależn. od pozwolenia władzy szkolnej. 
Dzieci '« średnich zdolnościach, są zdaniem ministra 
(szalenie przeciążone nauką. Wina tego leży po czę
ści yr TJt bodach nauczailia i w wadliwych progra
mach szkJłnych, kitóre zostaną jednak zredukowane 
IWzed nowym rokiem szkolnym. Zmniejszony będzie 
!zakre9 matematyki, fizyki, a co do języka polskie
go, literatury i  historji zmiei. fa będzie metoda na- 
jar-Z- nią. Rozbudowę szkolniCi za zawodowego mini
ster nyjTrr- za stojące w  związku ze szkołą pow - 
jazecbbtą i średnią. Już w szkołach powszechnych na- 
fcŁv w  dzieciach wzbudzić zamiłowanie d o  zawodów  
P h r i n  szkolnictwo zawodowi musi być zorganizo- 
nraoei W awiązku ze sferami przemysłowemi, aby 
Wdpoirfadało ich potrzebom.
j, (Bo przemówieniu sen. Czyńsktego zarządzono 
jftiBerWę obiadową, poczem po przerwie przemawiali 

Ćwikliński (ZLN ) i  Maciejewicz (Ch. 
D ) ,  poCzem dyskusję skończono.

Marazałek Tr,ąmpCzyńSki wskazuje, że senat W ten 
opoMji? ukończył dyskusję budżetową. Głosowanie 
nad budź lent nastąpi na posiedzeniu jutrzejszem.

Rokowania polsko-żydowskie
{ S cM m m b i  W  a a n >  t w a tp i a t o W

WąrSzawa, 23. 6 Siu. Dziś wieczorem toczyły się 
W  dhkazytn ciągu pertraktacje przedstawicieli rządu 
as reprezentantami Kola Żydowskiego. D o tej chwili 
j(godz. wpół Jo dwunastej) wynik konie!oneji nie
TJany.

Powody ustąpienia posła pol
skiego w Waszyngtonie

(Teł-fonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 23 6. Sin. W  kołach sejmowych 

krążą pogłoski, ze dotychczasowy poseł polski 
iw .Waszyngtonie p. Wróblewski nic wróci na 
swe stanowisko. Rzekomą przyczyną dymisji 
ma być jego rola przy zawarciu pożyczki ame 
rykańskiej, która z powodu niedopilnowania 
warunków jej miała przynieść państwu szko
d ę -

Wycieczka parlamentarzystów 
francuskich w Polsce

^Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 23 6. Sin. Dnia 26 bm. przyjeż

dża do Warszawy wycieczka 19 przedstawicie 
Ii pat lamentu francuskiego, członków kartelu 
lew icowego. Wycieczka zabawi 3 dni w War 
Szawie, zwiedzi również Lwów, Wilno Kra
ków i  Katowice.

IUMi iliiii o Pinii finPtiiw
fW tfe *r .i od nowego feorwpoadeata)

Warszawa, 23 6. Sin. Premier Grabski przy 
jął dziś delegację ukraińską, która przedstiawi 
te premierowi postulaty mniejszości ukraiń
skiej w Polsce.

Rodziny Bagińskiego i Wieczor
kiewicza w Moskwie

fTeWoMM od nowogo Iłonog■■darto)
Warszawa, 23 6. Sin. Z Moskwy donoszą: 

Dzis przyjechały do Moskwy żony i dzieci Ba
gińskiego i Wieczorkiewicza. Na dworcu ocze 
kiwały przybycia obu rodzin delegacje organi 
Łac,:ł społeczi -ych.

Znaczenie paktu gwarancyjnego
Praga, 23. 6 PAT. Na dzisiejszem pos edzeniu k o

misji spraw zagranioznyoh parlamentu czeskiego za
brał głos minister Benesz. Na wstępie swych wyWo- 
dów oświadczy! dr Benesz, że Czechosłowacja uwa
ża wprawdzie protokół genewski za najlepsze roz
wiązanie, nie odrzuca jednakże propozycji niemiec
kiej j planu zawarcia umów arbitrażowych. Czecho
słowacja domaga się, aby pakt gw irancyjny żadną 
miarą nie był naruszeniem praw zabezpieczonych 
traktatem pokojowym. Czechosłowacja widzi we 
wstąpieniu Niemiec do Ligi narodów i w  zobowią
zaniu Niemiec do uznania wzajemnych praw i obo
wiązków członka Ligi narodów konieczne uzupeł
nienie paktu gwarancyjnego. Dr Benesz wypowie
dział też przekonanie, że pakt gwarancyjny dopro
wadzi z konieczności pod egidą Ligii narodów do 
dalszych paktów gwarancyjnych, a ostatecznie do 
ogólnego, a przynajmniej do europejskiego paktu 
gwarancyjnego. Czechosłowacja nie zrzeknie się ni
czego z tych praw, które dotychczas zostały jej za
gwarantowane dla jej własnego bezpieczeństwa. 
Przez stanowisko jakie rzad czeski w powyższych 
punktach przedstawił, nie jest jeszcze wszystko po
wiedziane. jest jeszcze do pokonania szereg truda o - 
Ści. Ostatnie »IoWo będą w tej dziedzinie miały Nlem 
cy.

Porozum! unie angielsko-francuskie
Następnie mówił dr Benesz dalej: pierwszym naj

ważniejszym czynnikiem polityki międzynarodowej 
jest porozumienie angielsko-francuskie Po wielkich 
trudnościach jakie wyłaniały się w  ciągu ostatnich

lat Anglja jest obecnie gotowa zagwarantować fery? 
toryalny status qno nad Renem. Jak obecn- e rzeczy; 
stoją w Anglji i we Francji to gdyby nie przyszżet1 
do paktu gwarancyjnego z Niemcami, nastąpi jB i
szcze ściślejszy związek międizy oboma krajami.

Drugim znamiennym czynnikiem czasów p o w o je n 
nych jest fakt, że poraź pierwszy Niemcy stają jakci 
czynnik polityczny równouprawniony. Pakt gwarana 
Cyjny ma być obustronny a nietykalność Status qud! 
ma być bronioną tak względem Niemiec, jakoii 2 
Względem Francji i Belgji Żądanie, aby Niemcy] 
wstąpiły do Ligi narodów nakłada pewne zobowiąż 
zania, daje im jednakże także Wielkie prawa, dalszy] 
znamiennym krokiem, który został uczyniopy jest* 
akcja w kierunku zawarcia traktatów arbitrażowych 
między Niemcami z jednej teony, a Francją Bel-t 
gją, Czechosłowacją i Polską z drugiej strony C d 
do charakteru i  zasad tych' umów toczą się dop.erd 
rokowania.

Debre stosunki z Polską
M ówiąc o stosunku z Polską minister Benesz po? 

wiedział, że nie wpłynęła na niego ujemnie podwyi-. 
ka polskiej t rj fv.

Stosunek do Austrii I Wioch
Omawiając stosunek do Austrji Benesz podkreśli 

że doszedł do zupełnego porozumienia z austriac
kim min-istrrm sipraw zagranicznych Mwtają, również 
z delegacją włoską w Genewie. Dr Benesz przeesy] 
stanowczo jakoby istniała rywalizacja czeskosłowaz 
cka, przeciwnie. Wszystkie sprawy dotyczące Austrji 
będą załatwiane W pełnem porozumieniu i w ducfait 
lojalności.

Możliwość ustąpienia gabinetu niemiecki* go
Berlin, 23 6. (T ) W  tutejszycn kołach parła 

nentarnych liczą się z ustąpieniem obecnego 
ządu niemieckiego w związku z trudnościami 
aide wynikły z okazji wniesienia przedłożenia 
ządowej ustawy celnej. Los ustawy jest nie
pewny ze względu na niezdecydowane etanowi

sko ceni om.
W  panji komunistycznej ujawniły się ten> 

dencje do porzumienia z socjalistami. Nie jest! 
wykluczone, że nastąpi daleko idące porozumie 
nie. W  sprawie ustawy celnej komuniści będgj 
glosowali ze v nioskami socjalistów,
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M m  ililin n M  M s - i M d i
Konfaroncja p o sła Ora Reicha *  min. Sikorskim .

Wa.szawa Jak się dowiadujemy chodzi obe 
'inie w rokowaniach polsko żydowskich głów 
ńie o jasne sformułowanie postulatów rządu 
W stosunku do Żydów. Około tych żądań pro
wadzono ożywioną dyskusję na ostatniej koli 
fereucji sobotniej Dyskusję o postulatach ży
dowskich już zakończono. W  razie gdyby na 
Następnej konferencji między przedstawiciela
mi rządu a reprezentantami Koła żydowskiego 
przyszło do uzgodnienia stanowisk, przystąpi
r«ąd do realizacji swoich przyrzeczeń.

• * *
Onegdajszą konferencję między posłami ży

dowskimi a ministrami odłożono, ponieważ 
minister spraw zagranicznych p. Skrzyński 
musiał być obecny na przyjęciu, wydanem na 
cześć austrjackiego ministra rolnfctwa.

ę m *
W  poniedziałek przedpołudniem odbył pre

zes Koła żydowskiego dr. Reich dłuższą konfe 
rencję z ministrem dla spraw wojskowych Si
korskim o sprawach, /wiązanych z polsko ży
dowskimi rokowaniami Chodziło o zniesienie 
ipewnycb cyrkularzy, wprowadzających ogra
niczenia dla Żydów w armji. Minister Sikor
ski, jako członek komitetu politycznego rady 
ministrów jest dokładnie poinformowany o 
przebiegu polsko żydowskich rokowań. Mini
ster oświadczył, że jest gorącym zwolennikiem 
Zgodnego współżycia z Żydami. W  czasie dłu
giej rozmowy, jaka toczyła się między mini
strem Sikorskim i posłem drem Reichem o ko
nieczności polsko żydowskiej ugody i możliwo 
^°i jej przeprowadzenia, powiedział p. mini
ster m. in.: „Jest już najwyższy czas dla oby
d w u  stron, by położyć kres dotychczasowej sy 
£uacji“ .

« • *
W  jednem z pism warszawskich ukazała się 

Wiadomość, że jednym z warunków stawia
nych przez rząd Żydom, jest żądanie, by po
seł dr Reich towarzyszył ministrowi Skrzyń
skiemu w jego podróży do Ameryki. Pismo 
podaje, że poseł Reich ma istotnie udać się do 
Ameryki. Wiadomość ta jest nieprawdziwa.

Sprawozdanie Luciena Wolfa 
o położeniu Żydów w Polsce

Żydowska Ajencja Telegraficzna otrzymała 
z Londynu nastąpującą wiadomość:

22. VI. Wczoraj wieczorem odbyło się zebra 
nie „Board of Deputies" (Związek gmin Ży
dów wr Anglji). M. in. rozpatrywano również 
Położenie ludności żydowrskiej w różnych kra

jach. Członek Boardu p. Kestenbaum zwrócił 
uwagę na metody antysemickie, zastosowywa- 
ne w Polsce celem wyparcia Żydów z pozycyj 
ekonomicznych, które oni zajmują. Po mowie 
p. Kestenbauma rozwinęła się ożywiona, miej-

-efr*-

scami burzliwa dyskusja. P. Lucien Wolf, któ
ry niedawno wrócił z Polski oświadczył, że 
kwestja żydowska w Polsce jest bardzo skoru 
plikowana i zażądał ostrożności w jej ocenie. 
Lucien W olf mówił następnie o polsko-żydow 
skich rokowaniach, prowadzonych obecnie i 
wezwał członków Boardu do spokojnego tra-, 
ktowania rzeczy i nłeutrudnjania polsko-ży
dowskich rokowań. Po przemówieniu p. Lu-i 
ciena Wolfa dyskusję przerwano.

Warszawa (Kor. wł.) II-gie posiedzenie Ra
dy Naczelnej rozpoczęło się w niedzielę o go
dzinie 5-tej. O godz. 7 zabrał głos ponownie p. 
Nahum Sokołow, który w dwugodzinnem prze 
mówieniu omówił najaktualniejsze zagadnie
nia ruchu sjonistycznego.

Przestrzegał on zwłaszcza przed zbytnim 
krytycyzmem wobec tych licznych rzesz, które 
nie mając chwilowo odpowiednich warunków 
dla osiedlenia się w Palestynie jednak tam się 
udają. P. Sokołow uważa, że podobnym sto
sunkiem do emigracji wyrządza się masom 
tym krzywdę.

Mówiąc o „Jewish Agency'1 Prez. Egzek. Org.
Sjonistycznej szczegółowo omówił ustępstwa 

na jakie gotowa jest pójść Org. Sjonistyczna, 
aby przyciągnąć do Agency żywioły niesjoni- 
sAyezne, W  końcu wezwał p. Sokołow zebra
nych do konsolidacji sil na najbliższem Kon
gresie, gdyż tylko w tym wypadku sjonizm 
będzie mógł urzeczywistnić stojące przed nim 
zadania.

Mowa p. Sokołowa została przyjęta przez 
zebranych długo niemilknącemi oklaskami.

O godzinie 10-tej opuścił p. Sokołow posie

dzenie Rady naczelnej. Następnie przystąpio
no do omówienia obecnej polityki żydowskiej 
w Polsce. W  posiedzeniu tern wzięli udział 
wszyscy członkowie Rady Naczelnej z wszyst
kich okręgów polskich i znaczna liczba sjoni- 
stycznych posłów. O obecnej sytuacji politycz
nej i rokowaniach z rządem referowali poseł 
dr Reich, pos. dr Thon i poseł Harlglas, któn 
rzy przedstawili przebieg rokowań z rządent 
i stadjum w jakiem rokowania znajdują się 
obecnie. W  imieniu prezydjum Rady Naczelnej 
uzupełnili referaty i wyjaśniali obecne stano
wisko i taktykę Rady Nacźelnej dr Gotlieb, I 
dr Hindes. Po referatach rozwinęła się ożywio 
na dyskusja, w klórej z kolei zabierali glos? 
dr Schwarzbarl (Kraków), poseł dr Wygodzki 
(Wilno), radca Elenberg, (Warszawa), Rosen- 
heck (Równo), poseł Schipper, poseł Rozma- 
rin, senator Kerner, inż. Landau (Lwów). Po 
odpowiedzi referentów odbyło się głosowanie 
nad wniesionemi rezolucjami. Posiedzenie zam 
knięto o 5-tej nad ranem. O godzinie 12 w po-i 
łudnie odbyło się posiedzenie Prezydjum Ra
dy naczelnej, na którem załatwiono szereg 
spraw organizacyjnych.

B alf eisr Uda issneg© sformułowania zasad 
polityki angielskie! w Palestynie.

Mewa lorda Balfoura w komisji parlamentu angielskiego.
zażądał, by rząd angielski wydał mernorfał, w  któ-Londyn. W związku z posiedzeniem komisji parla

mentarnej dla spraw wschodnich wygłosił lord Bal- 
four dłuższe przemówienie, w którem wsknznł na 
Cały szereg nieporozumień, jakie powstały w rezul
tacie niejasnej polityki Anglji w kwcstji palestyń
skiej. Polityka ta wywołała s i l i l e  zaniepokojenie W  

żydowskich i sjonistycznych kołach. Lord Balfour

rymby jasno sformułował stosunek polityki palestyń
skiej do żydowskiej siedziby narodowej. Mumorjał 
ten ma zawierać takie przyrzeczenia kułreby usuwa
ły wszystkie wątpliwości i Wskazywały na wyraźne 
życzenie Anglji urzeczywistnienia żydowskiej sie
dziby narodowej w myśl deklaracji Balfoura.

MIKI 01-1
Ma r c  c h a g a l l

Wspomnienia.
(Ciąg dalszy.).

A  ze wszystkich przedmiotów lubiłem najwięcej 
Seometrję. Linie, kąty, _ trójkąty, kwndraty mnie nę
ciły i prowadziły ku dalom, pełnym nadziei. Na le
kcjach  zaś rysunków byłem jnkgdyby zaczarowany 
królewicz. Tu byłem sam jeden, mogłem być wzo
rem. W  pauzach między jedną lekcją rysunków a 
drugą ledwo dochodziłem do przytomności. Ale 
ebhżał się fatalny koniec roku szkolnego. Czyż dzi- 
jtwić się można, żem musiał zostać jeszcze na drugi 
łok  w klasie skorom tyle uwagi poświęcał patycz- 
Tk-OJii ; badaniu wagi pudowej. Nie przypominam So- 
She, czym przywiązywał do tego jakieś znaczenie. 
IfPocóż zresztą ten pośpiech? Karjery meS2ureSa 
ktlbo buchaltera nie spóźniłem. Niech więc clągnio 
Alę czas. niech płynie. Siedzieć będę po nocach i trzy- 
•Hać ręce w kieszeniach i przysłuchiwać się będę 
Klatce w ołającej ze sypialni:
i —- Idź, war jadę, juź spać. Szkoda nafty. Wszak 
!®łówiłam Cd, że lekcje obrabia się w  dzień, a noc 
Przeznaczona do spania.
I Natomiast w piątej klasie dziwne miałem wyda- 
frzuoie. Na łekejt rysunków jakiś kolega z plerw- 
“*ych ławek pokazał ml nagle ryiunek odbity na pa- 
P**rZe Cygar etowym (była to kopia z tygodnika 
►•Niwa".).

I... chaos! Dajcież mi spokój! Nie pamiętam już 
krszystkiego. wtem  tylko, że tan rysunek i  świado

W I L L A  „ S Y L W I A "
uf mi------

W
ordynuje 

chor. płuc, gardła i nosa.

W illa  „R enata** w  ZA W O JI
poleca pokoje słoneczne z werandami.

Kuchnia wykwintna rytualna. Ceny bardzo przystępne. 
UWAGA! Od l llpca br. kursuje Autobus Maków-Zawoju. 

Garage dla automobill6tów na miejscu.

mość, że nie jn, tylko mój kolega go narysował roz
pętały We mnie istną burzę. Jak warjat wpadłem do 
biblioteki, wyjąłem ,Niwę“ i zacząłem rysować, czy 
portret Rubinszteina dila jego oczu z podusze Czka mi 
i zmarszczek, czy też pole hreczki, Czy coś innego, 
Czy wreszcie coś własnego, a Wszystkie te obrazy 
pozawieszałem w nasiej sypialni.

Dobrze znałem gwarę uliczną i leipsze słownictwo 
ale nigdy jeszcze nie słyszałem tego fantastycznego 
książkowego Wyrażenia, tego słowa nie z tego świata 
nie wiedziałem, Że istnieje słow o: sztuka. Coprawda, 
wiedziałem że coś podobnego istnieje, ale w naszein 
mieście nikt dokładnie t o  dzjwnem teon stworzeniu 
nie wiedział. Skąd to pochodzi? Nie ośmieliłbym się 
nigdy z własnego, że tak powiem, popędu, wypowie
dzieć takie słowo. Ale gdy m ój kolega zobaczył po
rozwieszane na Ścianie naszej obrazy, zawołał:

— Patrzcie się, wszak jesteś prawdziwym artystą!
—  Cóż to ma znaczyć? Artysta? Kto jest artystą? 

Czy ja mogę naprawdę być... powiedz?
Mój przyjaciel odszedł i nie odpowiedział. Przypo

mniałem sobie, żem gdzieś na ulicach Witebska wi
dział wielki szyld, jakgdyby sklepowy:

— Szkoła rysunków i malarstwa artysty— malarza 
Pena.

I pomyślałem sobie: Los m ój zadecydowany. Trze
ba tylko łam wejść i ukończyć szjfołę, a stanę się go
towym artystą. I muszę się pożegnać z marzeniom 
mamy o (przyszłości meszuresa, buchhaltera, lub w 
najlepszym razie fotografa z własnymi meblami.

Pewnego pięknego dnia (wszak inne dnie nie i-
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sinieją), gdy mama moja wsadzała łopatą cttefa do 
pieca, podkradłem się cichutko do łopaty l  do niej, 
wziąłem ją za rękaw, przysypany mąką i w ten spo
sób się odezwałem:

— Mamo, chcę być artystą.
Przepadło! Nie chcę być moszoresom ani bocbJtoi-

tc-rein...
Chcę być artystą.
Serce mi mówiło, że nie pójdzie to tak gładko, dla

tego wmawiałem daiej w m oją mamę:
—  Patrz się, mamo, powiedz sama: C*y 'jestem

człowiekiem? Czy na coś innego przydać się m ogę?
—  Błagam cię, ratuj mnie i pójdź ze mną, pójdź 

natychmiast.
— Jest w mieście takie miejsce, że g|dy się tam do

stanę i skończę szkołę, jestem dojrzałym  i  gotow ym  
artystą.

A  ja będę szczęśliwy!
— Go artystą? Gzyś zmysły postradał? A le pozwól 

mi, dziecko moje, bym chłeb wsadziła do pieca. Nłe 
przeszkadzaj mi. W szak u mnie chich już siedzi w
piecu.

— Mamo, nie chcę, pójdź ze mną.
— Odczep się.
Skończyło się na tern, żem posławił nu swojJSDł. 

Ja z m oją matką idziemy do Pena, a g|dy tyiko Pen 
powie, że mam talent, będzie się przyrządzenie tej 
całej kaszy opłacało; a jeżeli nie —  to  w każdym ra
zie Zostanę artystą —  tak sobie myśJułem —  tyłku 
na swoją własną odpowiedzialność.

Łatwo można sobie wyobrazić, że los m ój *poczy 
wa w rękach malarzu Pena —  tak w  każdym ratte
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„Łódź w oparzę krwifi
„Ponury tydzień w mastb krwawych tdj<tmnic“

(Od naszeęo korespondenta).
no wypusczone z więzienia wraz z synem po 
wyższego hycla.

Społeczeństwo łódzkie zwłaszcza żydowskie 
Zostało zaalarmowane w ostatnich dniach trze
ma straszliwemi morderstwami. Zaczęło się 
■od dokonania bestjalskiego zamachu na życie 
24-leŁniego pracownika handlowego I. Boasa 
przez żebraka, który pomimo łtego, że Boas 
udzielił mu przytułku, oblał go siaiczanym 
■łćwasem, wypalając mu całą twarz. Boas uro
dził się w Koninie. Przed trzema laty przyje
chał da Łodzi, uzięki protekcji udało mu się 
Wkrótce uzyskać posadę magazyniera w skła
dzie wyrobów włókienniczych, gdzie zamie- 
ss&ał także. Przed rokiem, przechodząc ulicą 
Zachodnią zauważył żebraka, który wzbudził 
iw i>im uczucie litości. Żebrak opowiedział Boa 
HsowS swą: przeszłość i prosił serdecznego chłop 
*<ea, azebjy wystarał się dla niego o zajęcie. Po 
upływie kilŁu Ini dzięki protekcji Boasa został 
zaangażowany przez szefa firmy w charakte- 
u e  stróża nocnego, który miał spać razem z 
KBoasem w składzie. Przyjęcie stróża nocnego 

na rękę magazynierowi, który teraz mógł 
(spokojme wychodzić na miasto po zamknięciu 
ihrura i bawić się do późnego wieczora. Boas 
ioe wie< zór późno w nocy wracał do biura, a 
stary tuusiaJ budzić się ze snu i otwierać mu 

Śledztwo wykazało, że gdy tragicznej 
laocy Boas wrócił o 2giej do biura otworzył 
jam żebrak, wówczas między ofiarą zwierzęcej 
jZbrodni a stróżem nocnym doszło do kłótni, 
ja -gdy Boas obraził go słowem „kulasie", że- 
Jbrak odparł:

—  Czekaj juz ja cię nauczę śmiać się z me- 
igo kalectwa, zrobię cię tak samo nieszczęśli- 
m ym . y

w * * '

ŁóJż i wszystkie okolice miasta znajdują 
W  dałszyn, ciągu pod wrażeniem potwornej 

(Zbrodni, dokonanej na osobie grabarza żydów 
Oskiego cmentarzyska zgierskiego oruz jego ro- 
— lny — Fiszla Feldona. Dotychczas wszelkie 
jtBOźłiwe poszlaki w celu wykrycia potwor- 
jtojełi morderców nie dały konkretnych wyni- 
Ifców. Nie ulęga najmniejszej wątpliwości, że 
jS&rudnia ma podkład rabunkowy. Między lu
bością  icrążą rozmaite wersje, jedni twierdzą, 
iz  widzieli nad ranem po dokonaniu zbrodni 
jdwoch ludzi uciekających w  stronę tramwaju, 
■drudzy, że ręce w zbrodni umaczał syn hycla, 
jfctóry nazajutrz po morderstwie znikł bez sla
jdu. Ale więcej niż pewnym jest, że morder
stwa dokonali dwa ciemne indywidua niedaw-

•widiziala to moja matka a to, było już bardzo dużo. 
WsoaL matka była p tnią domu, ojciec bowiem pię- 
Ciioruhlówkę przeznaczoną na nauczycielskie hono- 
raTjum nie chętnie dawał względnie rzucał ją  tak, 
Że się po całym podwórzu zaslawionem śledziami to
czyła, a ja  musiałem za nią gonić, by ją  złapać. A 
■teraz idziemy do Pena.

i Zaginąłem wszystkie s we rysunki w  jeden zwój 
;1 drżący i pełen lęku udałem się razem z mamą do 
trtelier w szkole Pena. Zaraz gdym tylko wstąpił na 
witoJy, odurzył minie zapach barw i „brązów. W szę- 
"daie portrety, wszystkie ściany nimi obwieszone. Gu- 
bem atorowa i gubernator; pani Lewinson i ipan Lc- 
winson, sam baro-n Korff i baronówna. Któż ich zre- 
Batą potrafi wszystkich zliczyć? Ja w każdym razie 
Uie! Ale równocześnie prawie odczułem, że tu nie 
jest moje miejsce — nie jest moja droga —  chociaż 
iktóraź droga jest moja —  Sam nie wiedzulem, ale 
wtenczas miałem niewyraźne i nieprzyjemne uczucie.

Wszystko było dla rm ie niespodzianką: obrazy,
łycie. zapach. Idąc po schodach ukradkiem dotyka
łem się bądź to nosa, bądź toż policzka jakiegoś in
dywiduum w iszącego aa ścianie. Mistrza nie by ło  w 
domu.

Nie podejmuję się wcale oddać w słowach, jakie 
(BOzuoia przechodziły wtenczas j rzez duszę mojej 
Watki nr atelier malarza.

Oczy jej błądziły po kątach1, wdrapywały się na 
płótna i pełne zdumienia zw racają się w m oją stronę. 
iftaW ie błagalnie, z taką m iłością i zhudzonem Zro
zumieniem mówi do mnie: „Wddlzisz, dziecko moje, 
ły tr ’: w każdym razie nie potrafisz zrobić; chodź do 
dom u!"

w  M « mai Jo zaczekajmy] C. d. n.

Jeszcze nie przebrzmiały echa okropnego 
mordu w Zgierzu, ofiarą którego padła cała 
rodzina grabarza, a już na cmentarzu żydów 
skim w Łodzi, znaleziono zwłoki mężczyzny. 
Po sprawdzeniu dokumentów okazało się, że 
zamordowany nazjwa się Icek Szpigiel. Do 

strasżliwego czynu popchnęła go nędza. Nie 
miał z czego żyć. żona niedawno z nędzy

umarła. O godz. 5 nad ranem poszedł na cmeii 
tarz, doszedłszy do grobu swej żony wyjął Ą 
kieszeni flaszkę i jednym haustem wypróżnili 

Szpigiel był człowiekiem chorym, dostał sil-i 
nego ataku, podczas którego zaczął się rzucać, 
rozbijając sobie głowę o liczne w tem miejscu) 
nagrobki. W  końcu zachwiał się i upadł, a pa-» 
dając uderzył w ostry kant grobu, zadając tem 
sobie śmierć. Podobno kilka dni ternu Szpr- 
giel był na obiedzie u szwagra, a na pjdani^ 
czemu tak źle wygląda? — odparł „Cóż ja pcw 
cznę, pracy nie mam, pieniędzy również nitł 
posiadam, a dzieci wołają chleba. Chciałbym, 
umrzeć".

Łódź, 22/VI i925. M. W -r,

S l i t o  m ili k t o .  ironliih i nMb
Staraniem Polskiego Tow . Eugenicznego odbyw a

ją się obecnie w auli uniwersytetu warszawskiego 
odjgyty dla ab‘ turjentów. Ostatnio mówił p T o f .  Ra
dliński o  Zawodzie lekarskim i rektor Sosnowski o 
zawodzie przyrodnika i rolnika. Streścimy dla na
szych Czytelników ciekawe WyWody warszawskich 
profesorów :

M ówiąc o zawodzie lekarskim, który diziś szczegól
niej w  dawnym zaborze rosyjskim przechodzi ciężki 
kryzys materjalny, należy zaznaczyć, że i samo wy
kształcenie lekarza wymaga długiego okresu studjów 
przekraczających dzisiaj lat 7 i 8. Młodzież niezamo
żna będzie miała ciężkie rozczarowania, o ile pójdzie 
w tym kierunku bez specjalnego zamiłowania, jedy
nie dla zysków materjalnych. Niewątpliwie dobry 
stan sił fizycznych i  umysłowych, dobry Wzrok, 
slucii. zdolność rzutkiego wyprowadzania wniosków 
na zasadzie zauważonych szczegółów , które dziś w y 
magają długiego i skomplikowanego badania labora
toryjnego, przeświiełlań itd., są konieczne dla lekarza. 
Lecz ponad wszystko musi to być Człowiek o sercu 
altruistycznem. Słuszność miał prof. Radliński, k tó
ry zaznaczył, iż są 2  rodzaje zawodów inteligenckich: 
tzw. zawody manipulacyjne, biurowe, urzędnicze i t 
zw. wolne, łączące się Wybitnie z indywiduałnem za
dowoleniem pracującego. Ta pewna ironja w stosun
ku do anonimowej pracy nieraz w jbitnych urzędni
k ów  — tłumaczy się dzisiejszym skrępowaniem u- 
rzędnlka administracyjnego przepisami i prze.de- 
wszystkiem hierai chizmean, niwelującym wszelką 
indywidualność.

Rozpoczynając omawianie zawodu lekarskiego, 
prof. Radliński zaznaczył ewolucję, która dąży do u- 
państwowienia ew. uspołecznienia pracy lekarskiej.

Z« świata.
POSADZONA O ZBRODNIĘ UNIEW INN IA SIĘ 

P R Z Y  DŹWIĘKU ORGANÓW. W  Ameryce dzieją 
się jedinak rzeczy w Europie niepraktykowane. Gło
śny jest tam proces przeciwko Lucylli Jones z miej
scowości Elyrja w  sianie Ohio, oskarżonej o  gor
szenie dziewcząt. Sprawa ta jest bardzo głośna i 
wzbudza ogólne zainteresowanie. O jciec podsądnej 
jest tzw. predykantem w przybytku utrzymywanym 
przez sektę „People Ghuroh“ jedną z niezmiernie li 
Cznyob za oceanem. Oskarżona, młoda uSuba nie 
ciesząca się dobrą opinją publiczności, swojam  pro
wadzeniem zdziałała to, iż „wierni" jej ojca, oburzeni 
przebiegiem procesu pełnym epizodów skandalicz
nych, Wynieśli sdę z przybytku jej o jca  i powędrowali 
do innego. W  „People Church" Jonesa zapanowały 
pustki. Starowny predykant dla uratowania sytuacji 
postanowił działać. Pewnej niedzieli m ajowej podał 
w dzienniku m iejscow ym  ogłoszenie, iż jego córka 
LuCylla. podczas konferencji świątecznej wystąpi na 
chórze i przy dźwiękach organów Wypowie własną 
obronę. Ogłoszenie to przywabiło około  30-łu cie
kawskich. Policja przerwała jednak recytację z uwa
gi, iż kwest je  poruszane przrz Lucyllę nie nadawały 
się do publicznej deklamacji.

L E K A R Z  M uR uER CĄ. Fantazja Edgara Poego, 
lub Cotnan Doyla, najbardziej sensacyjne tematy E- 
ye.sa biedne, wobec sprawy dr. Bougrafa, lekarza 
m ordercy z Marsylji.

Dziwny i tajemniczy to by ł człowiek ten dr. Bou- 
grat. Znany lekarz w  Marsylji, przez długie lata pro 
wadził jakby podwójne życie. W  dz, :ń załatwiał licz
ną klijeutelę, ordyiłował jako chirurg w  szpitalu, u- 
dz.elał sie towarzysko. Lecz gdy zapadał zm iok, 
przeistaczał się jakby w innego człowieka. Cnału go 
coś w raajdakze przedmieścia Marsylji, do fortu, 
gdzie noce całe spędzał w towarzystwie najgoi -zych 
szum owin złodziei i prostytutek w różnych rzynkach 
i  barach. Stal się tata wkrótce bardzo popularny.

Kasy Chorych i szpitalnictwo niedługo pochłontj 
praktykę prywatną. Trzeba być przygotowanym n i 
ciężkie lata początkowej pracy lekarskiej. Tylko: 
czujący w  sobie zamiłowanie do opieki nad chorym 
tylko ci, którzy w  pierwszych latach studjów zrozu- 
mieją, iż ciężki obowiązek i olbrzymią pracę bez Ila-t 
dziei złotych zysków biorą na siebie, powinni iść dó 
tego zawodu. Uspołecznienie pracy lekarskiej ułatwił 
leczenie jednakowe biednych i bogatych. Oczywtśclei 
na to potrzeba zarowno podniesienia poziomu Szpi-i 
talnictwa, jak i odpowiedniej organizacji Kas Cho
rych.

Rektor prof, Sosnowski omawiał zawód przyrodnia 
ka i rolnika. Szeroko ująwszy zagadnienie, mówca! 
podkreślił, że zawód przyrodnika może być 1 ) oder
wany —  naukowy, 2) stosowany. Do stosowanycH 
zawoidów przyrodniczych należy zawód lekarza i ro i- 
nika. Rozpatrując podług grup zawód przyrodnika’ 
prof. SosnowsKi zaznaczył, że astronomja, fizyka af 
następnie chemja, fizjologja, minet alogja wymagaj^ 
dużej wiedzy matematycznej i nie podoła tym zawoe 
dom ten. kto gruntownie nie zna matematyki. Inne 
działy nauk przyrodniczych również coraz bardziej 
stają się ścisłe i dla nich niedługo nominowanie ma- 
tematyczne będzie nieodłączną potrzebą. Rolnictwo 
dawniej było zawodem dziedziczonym po o jcach ; dziś 
staje się takim samym fachem, jak i inne zawody.. 
Wiedza przyrodnicza, chemja rolna, gleboznawstwo* 
wszystao to może uczynić, glebę zdolną do wvży< 
wfcnja ludności, która szybko przyrasta. Przestrzeń! 
naszej ziemi nie powiększa się, zatem tylko podnle-e 
sienie jakości gruntów może rozwiązać zagadnienie! 
przeludnienia.

lecz nikt nie dom yślał się, że jest on znanym w Mar-i 
Sylji lekarzem.

Ten tryb życia kosztował go wiele p eniędzy, któ
rych praktyka lekarska nie mogła mu przynieść-! 
Alkoholik, kokainista, człowiek bez w oli, Cierpiący] 
na Zaburzenie psychiczne pod wpływem odi.ie-sionychl 
ran na wojnie, aby zaspokoić swe kosztowne EałogS 
zaczął kraść. Okradał więc swych pacjentów w tenf- 
sposób, że podczas konsultacji wstrzykiwał im mor-1 
finę lub daiwał jakiś narkotyk i korzystając z cni 
chwilowego omdlenia, wykradał pieniądze z portfelu j

Potem zapoznał się z niejaką Andreą Audiberfc 
Miała ona na niego wpływ fatalny i zgcbSJr go osta
tecznie. Dr. Bougr it poz >stając Całkowicie pod j e j  
wptyweui, staczał się coraz niżej. I pewnego dnia zaJj 
mordował j. dnego ze sw ych pacjentów, kasjera 
Rumede‘a  ukradłszy mu portfel z grubszą gotiW.ką,' 
Trupa zas ukrył w szafie w swym gabinecie. Zbro«ć 
doię przypadkiem wykryto i zbrodniarza areszto
wano.

Podczas śledztwa tłumaczyi się ze spokojem, że pa
cjent jego podczas oględzin lekarskich umarł nagle n »  
anewryzm serca i że zwłoki jego chw ilow o ukrył 
szafie.

I  wtedj dopiero po zaaresztowaniu g o  w yszły  nĄ 
jaw dawniejsze jego zbrodnie. Dr. Rougrat leczył 
przed kiR u miesiącami modj stkę Odettę Dotd amp* 
Chorą na zapalenie płuc. Dowiedziawszy 'iię, że paą 
cjentka jego posiada baruzo piękną biżuterję, otru* 
ją  morfiną, wykradł biżuterję, pot zem wydał Z i- 
świadczenie, że pacjentka jego umarła na zapalem i 
płuc. W  podobny sposób otruł właścicSeła baru Be 
lorme‘a i wielu innych.

— Cełem uniknięcia przerwy w wysyłce pî  
sma prosimy o rychle odnowienie 
raty na miesiąc lipiec zaleczonym do dzistej'1 
szego numtru czekiem p. K. O, -
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K T O W A R ZY ST W A  PRZYJAC IÓ Ł UNIW ERSY
TETU HEBRAJSKIEGO, O DDZIAŁ W  KRAKO 

W IE
Dnia 28 bm. odbędzie się w  Warszawie konfe

rencja delegatów wszystkich oddziałów towarzystwa, 
■której zadaniem będzie ustalenie wytycznych dal- 
®2ej pracy towarzystwa oraz sprawa utworzenia Fun 
^uszu Uniwersyteckiego celem zebrania środków, 
Wystarczających bądź na wybudowanie jednego In- 
*tytutu naukowego imienia żydostwa polskiego, 
Ndź też na wewnętrzne urządzenie powstałych wzgl. 
^Powstać mających gmachów uniwersyteckich. Przed 
®tawicielem oddziału krakowskiego na tej konferen
c j i  będzie przewodniczący tegoż oddziału Dr. Albert

, Sfisser.
W ybrany na ostatniem walnem zgromadzeniu 

l^ydział krakowskiego oddziału ukonstytuował się 
taastępująoo: zastępca przewodniczącego Dr. Szy- 
®H>n Feldblum, sekretarz Dr Szymon Hoffman, skarb 
taik D r Henryk Soldinger. Wydział uchwalił rozpo
cząć energiczną akcję W kierun/ku zbiórki książek 
Wla Bibljoteki UniWerkyteOkiej, powiększenia liczby 
Członków i wciągnięcia w zakres swej pracy także 
® prowincji.

*  *  •

Na rzecz Bibljoteki Uniwersytetu Jerozolimskiego 
złożyli w darze (lista 1 — 10 ) :
' P- G. i E. Feuerowie 4 dzieła, P. M. Feldhorn 16 
dzieł, P. In. F. 3 dzieła, P. Porański 2 dzieła, P. 
U. Kahane 1 dzieło, P. E. Riegelhauipit 12 dzieł, P. H. 
Ułumeld 5 dzieł hebr., P. E. Haller 16 dzieł hebr., 

E. Pfefferba urn 1 dzieło, P. S. Czosnek 5 dzieł 
frranc..

W obec zbliżających się wakacyj zechcą posiada
n e  list wywiązać się łask. z wziętych na się zobo

wiązań.
■ » e ----------

-  KREDYTÓW BUDOWLANYCH NIE 
u d z i e l a  s ię . Ministerstwo pracy i opiekli 
społecznej zawiadomiło województwo krakow 
skie, że udziela subwencji instytucjom kultu
ralno-oświatowym na cele organizacyjne lub 
społeczno-wychowawcze z całkowitem wyki u 
len iem  celów inwestycyjnych. Wobec powyż 
szego poleciło Ministertswo nie przedkładać 
Wniosków na udzielanie pomocy na cele bu
dowlane.

— C E N Y  NA TARGU WCZORAJSZYM, by
iy następujące: Nabiał: 1 litr mleka zbieranego 
|15 do 20 gr, niezbierancgo 25—30 gr, kwa
śnego 15—20 gr., śmietany słodkiej 50—60 gr, 
kwaśnej 1.60—2 zł, 1 kg masła 2.70—3.20 zł, 
sera 80 gr. do 1 zł, kopa ja j 6.50—7 zł, sztuka 
[Ul—12 gr. Drób: kura 4—6 zł, para kurcząt 
[3—6 zł, kaczka 3—4 zł, gęś 4—6 zł. Jarzyny 
U kg ziemniaków 18—20 gr, marchwi 30—32 
§r., czosnku 3.50—4.50 zł, chrzanu 2 zł. do 3 

główka kapusty 1—1.80 zł, ogórek 60 gr do 
U-50 zł., kalafior 80 gr do 1.50 zł. Jagody: 1
4itr poziomek 1—1.20 zł, agrestu 25—30 gr, bo
rówek 30—35 gr, 1 kg. truskawek 1.20—1.70 zł,
Wiśnie 1.60—1.80 zł,

— UMORZONE ŚLEDZTWA. Prokuratorja 
państwa w Krakowie umorzyła śledztwo prze
ciw  architektowi Januszowi Zarzeckiemu, are- 
sztowanemu w swoim czasie pod zarzutem 
jhdziału  w nadużyciach przy budowie P. K. O. 
fW sprawie tej odpowiadać będzie wkrótce
P^ed sądem 12 osób.

Również zaniechane zostało śledztwo w spra 
b. administratora kliniki psychjatrycznej 

IU. J. Władysława Proszowskiego, który był 
Aresztowany pod zarzutem sprzeniewierzenia 
kasowego.

— OSZUKAŁ FUNDUSZ BEZROBOCIA.
"Y  poniedziałek odbyła się w powiatowym są- 
nzie karnym rozprawa przeciwko W. Pamule, 
robotnikowi fabryki „Odlew", zamieszkałemu 
W Krakowie, który po powtórnem otrzymaniu 
Pracy w powyższej fabryce zgłosił się o zasi- 
ek z Funduszu Bezrobocia i tenże pobrał. Pa- 

został zasądzony a przekroczenie oszu
k a  na 4 tygodnie aresztu. Jest to pierwsze 

^ K ra k ow ie  zasądzenie za tego rodzaju oszu

jj_ r  ZBIEGLI CZY ZAGINĘLI. Litwin W ło- 
•mierz i Kwaśniewski Zbigniew obaj 14-le 
I C.^°pcy, uczniowie gimn. dnia 22 bm. w y- 

jłJy* się z domu pod pozorem wycieczki do 
-**szczy Niepolomickiej i  dotąd nie powrócili.

\m\ iinrawij
Stary most bidzie rozebrany. — Naprawy nie przeprowadzono z powo
du sporu ipiędzy rządem a gmina. — Komunikacja łódkami i galarami. 

Plan wybudowania prowizorycznej kładki.
Z powoda zamknięcia mostu starego dla wszelkiej 

komunikacji, o którem wczoraj donosiliśmy, cały sze 
reg zainteresowanych osób zwłaszcza Ze sfer k upiec- 
twa podjął energiczną akcję u tutejszych władz Ce
lem jaknajszybszego choćby prowizorycznego za
let wienia tej najnowszej bolączki Krakowian i Pod- 
górzan. Podnieść bowiem należy, że prócz niedogo
dności dła mieszkańców, zmuszonych choefcić c- 
krężną drogą, by dostać się z jednego brzegu W i
sły na drugi, zamknięcie starego mostu odbito się 
także fatalnie na właścicielach sklepów i kramów 
w  ul. Mostowej, Krakowskiej, Bożego Ciała i okolicy 
gdzie po odcięciu Podgórza zamarł niemal zupełnie 
ruch handlowy. Krakowskie Stowarzyszenie Kup
ców i Izbą handlowa podjęły w tej sprawie inter
wencję w prezydjum miasta, w  dyrekcji robót pu
blicznych i w województwie, przyczem okazało się, 
że fatalne Zaniedbanie starego mostu i odwlekanie 
budowy nowego mostu spowodowane jest sporem 
między rządem a gminą, gdyż każda z tych władz 
uważa, że napTawa mostu należy nie do niej. lecz 
d o  drugiej władzy!

W  sprawie starego mostu na WTiśle otrzymaliśmy 
z magistratu następujący komunikat:

„W obec stwierdzenia przez komisję policyjno- 
drogową, że stary most drewniany na W iśle jest 
tak zniszczony, że grozi zawaleniem i wobec te
go, że komunikacja przez trzeci most jest nie
wystarczającą i przedstawia dla mieszkańców 
znaczne trudności, magistrat w ystosow ał do 
państwowego Zarządu drogowego w Krakowie

pismo o rozebranie starego mostu i rychle przy
stąpienie do budowy nowego, oraz o zbudowa
nie na czas przejściowy obok zburzyć mającego 
się mostu prowizorycznej kładki prowadzącej 
z ulicy Brodzińskiego do ulicy M ostowej11.

Jak z powyższego komunikatu wynika, magistrat 
poczynił w sprawie tej kroki dopiero obecnie, gdy 
stary most jest już nie do użycia. Gdyby zarząd mia
sta sprawę tę był przypilnował w  ubiegłym roku, 
kiedy zamknięto most dla ruchu kołowego, to 
kładika jużby dawno była zbudowana, roboty około 
nowego mostu mogłyby już być obecnie daleko po
sunięte, a ludność Krakowa nie byłaby narażona 
na odcięcie dwóch bardzo ruchliwych dlzielnic miasta 
Miarodajne czynniki powinny czemprędzej przystą
pić do budowy choćby prowizorycznej kładiki.

fi ifc Ąc
W  dniu wczorajszym Cały Szereg rybaków począł 

przewozić publiczność na łódkach z jednego brzegu 
na drugi. N ow e to przedsiębiorstwo cieiszy się wiel
ką wziętością, a cena przewozu w jedną stronę wy-, 
nosiła 20—30 groszy. W  godzinach pojawił się na 
W iśle pod starym mostem konkurencyjny galar w ieł- 
kłcih rozmiarów, obsługiwany przez 8 rybaków, na 
którym przejazd kosztował od  osoby tylko 10  g ro 
szy. Na tle tej konkurencji wybuchały głośne kłótnia 
między właścicielami łódek a przewoźnikami galara. 
Tłumy publiczności stojące na bulwarach przypa
trywały się z zaciekawieniem tej prymitywnej komu
nikacji wiślanej w Wielkim Krakowie.

Rzeszów 23. 6. Dziś odbyły się tutaj wybory z III. | 
koła do Rady miejskiej w Rzeszowie. Zwyciężyła i 
w całości lista bloku sjonisłów, socjalistów  poi. i poi 
pkiego postępowego mieszczaństwa. Była to odpo
wiedź na nieprzebierającą w  środkach agitację przy 
iwyborach z koła IV., przy których część „Żydów " 
pod wodzą Dra Wilhelma Hochfelda i znanego tu 
dostatecznie p. Mojżesza Estieina połączyła się w naj 
skrajniejszą reakcję antysemicką.

Z III. kola wybrani zostali: Machorki Mikołaj,
notarjusz, Pasierb Michał, Dr Więcek Piotr adwo
kat, Dr Hopfen Feliks adwokat, Kandzlńskl Wiktor 
szewc Mróz Stanisław, Seiden Symche kupiec, Dr 
Aron Wang adwokat, Kasprzyk Józef inspektor.

Przeszła również cała lista zastępców, a miano
wicie: Kaszuba Marjan stolarz, Bukowy Stanisław, 
Kozłowski Władysław urzędnik. Brydak Jędrzej sto 
larz, Ełnhorn Samuel, blacharz.

★ * ifc
Jak głęboko Wżarła się gangrena do tutejjszych 

sfer kliki pseudo Ortodoksyjnej i asymilatorskiej, 
o tern niech dosadnie świadczy fakt, iż przy wybo
rach w kole IV. sprzymierzyli się izraeliccy po
sługacze z elementami, które we wspólnym obecnie 
izraelióko endeckim organie Ziemia rzeszowska 
śmieli rzucić na część społeczeństwu żydowskiego

najohydniejsze oszczerstwa. Oto Co czytamy w O- 
dezwie sprzymierzeńcólw tych izraelitów:

„Program  pracy Żydów-sjonistów, na PoksJtę 
zreferowany przez posła Grimbauima, a przyjęty 
przez kongres, obejmował dziesięć iptunktów, 
a esencją wszystkich było  dążyć wszelkienń SłtJifl 
kami do zniszczenia Państwa polskiego p»ze* 
pirasę, strejki, szczepienie niemoraliności W sp o 
łeczeństwie poiskiem, rozbudzanie zawiści S nie 
nawiści wśróld Polaków chrześcijan, popieraniu 
wszelkich stronnictw wywrotowych, propagan
dę zagraniczną, oczerniającą Polskę ftp. Żadnej 
drogi nie należy om ijać (wedle nich), dtopdŁ 
Państwo polskie nie legnie w  gruzach".

Z elementami, które takie nikczemne oszczerstwa 
rzucają na nas ośmielili się połączyć pp. Hociifełd, 
Dr Wachteł i SkaH W styd pali, że to jest możliwo 
w naszem społeczeństwie. Na tę prowokację cle- 
nuncjatorską odpowiedziało dziś żydostwa i demo
kratyczne warstwy spo-1. poi., które pragną zgodnej 
współpracy obywateli a nie siania nienawiści.

W ybory do Kola II. porwinny być dalszą odpowie
dzią na to niesłychane sponiewieranie ctzOi ży
dowskiej, którego dopuścili się pp. Hochfeld i Ska. 
Jak jeden mąż oddadzą Żydlzi głosy na listę, któira 
przeciwstawa się resztkom upodlania się politycznego 
w naszem społeczeństwie.

Rodzice zbiegłych chłopców mieszkają w Dę
bnikach w Rynku 1. 4.

_  POŚCIG ZA WŁAMYWACZAMI. Dnia 
23 bm. posterunkowy pełniący służbę w ulicy 
Grzegórzeckiej spłoszył 3 osobników, którzy 
w nocy o godz. 2 usiłowali włamać się do skle 
pu firmy „Ziarno" przy ulicy Grzegórzeckiej 
1. 2. Osobnicy ci na widok posterunkowego 
rzucili się do ucieczki w kierunku ul. Mor- 
sztyńskiej. Posterunkowy nie mogąc ich dogo 
nić oddał strzał rewolwerowy za nimi, po 
którym jeden z osobników padł, jednakowoż 
zaraz się podniósł i zbiegł wraz z towarzysza 
mi w niewiadomym kierunku. Dalsze docho
dzenia przeprowadzają organa tut. E. U. S.

. o-o -
—  N A LETNISKU konieczny jest pa szcz  gu

mowy. WSelki wybór poleca A. Bros®, Kraków, ul. 
Florjańska, 1. 44. (Narożnik obok Bramy Florjań- 
skiej).

na roczne żeńskie i męskie oraz półroczne
KURSY HANDLOWE „HERMES“ 

J. PILCH A
Rek zał. 1912 w  K r a k o w i* ,  u l. F lo r ja ń s k a  L. 3 9

przyjmu> się codzienni* od 9—12 i i - 6.
S oboły  wolne od  nnmki. Tamie u k ota  pisania na maszy mach .Hermas*

Z sali sadowei.
ZASĄDZAJĄCY WYROK W  SPRAWIE 

O NALEŻENIE DO „JUGENDU1.
Wczoraj zakończyła się w krakowskim są

dzie okręgowym karnym odraczana dwukro
tnie rozprawa przeciw 59 młodocianym robo
tnikom żydowskim, oskarżonym o należenie 
do nielegalnego stowarzyszenia „Jugend". Ja
ko świadkowie zeznawali komisarz policji 
Karci i wywiadowca Skomorowski, poczem 
nastąpiły wywody prokuratora dra Ilubla i1 
obrońców: dra P>ogdanicgo, dra Brossa, dra 
Feldbluma, dra Marguliesa, dra Pelzlinga, dra 
Rosenfelda, dra Schnitzera, dra Sclireibera i 
dra Schwarzbarta. Po godz. 3-ciej popołudniu 
przewodniczący sso. Hubaczek ogłosił wyrok, 
skazujący 10 pierwszych oskarżonych na 4-ry 
tygodnie ścisłego aresztu, umorzonego are
sztem śledczym, za prowadzenie nielegalnego 
stowarzyszenia, zaś dalszych 48 oskarżonych 
każdego na 2 tygodnie aresztu z zamianą na 
70 złotych grzywny za należenie do nielegal
nego stowarzyszenia. Jedna 7, oskarżonych 15- 
letnia dziewczyna została uwolniona. Oskarże
ni zastrzegli sobie 3 dni do namysłu.
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Dział sportowy.
PO RAŻK I K RAK O W A. — OTW ARCIE BOISKA LEGJI. — Z KRAJU I ZAGRAN ICY. —  BREIT-

BA RT W  RZESZO W IE.
Cały świat siłacz żydowski Bfeitbui'1. Występ jegoł\..;a£ieia dylu tiia krakowskiej piłki nożnej dniem 

feralnym. Wszystkie drużyny krakowskie uległy 
Swym przeciwit-il om i to w większości zasfti/. aie. 
jtakkalii odniosła wprawdzie w pierwszym dniu 
zwycięstwo nad MOSC. 1:0, lecz w drugim dniu ule
gła mu 4:1. — CracoVii nie udało się zrewanżować 
Pogoni ai klęskę we Lwowie, W isła zaś utraciła 
ostatnia nadzieję zdobycia mistrzostwa Polski przez 
przegraną z Wartą poznańską. —  O samych zawo- 
daon trudno jilisać; stały one na bardzo niskim po- 
rioinle. Nie widziano tej klasy fotbalowej, jakiej 
iilożnaby się spodziewać po wystąpieniach wszyst
kich kandydatów do tytułu mistrza Polski, jakoteż 
CraCovii, która jeszcze ciągle żyje raczej dawną sła
wą niż — szczególnie ostatnio —  wyczynami.

M AK KABI— MOSC. 1:0 (0:0), 1:4 (1 1)
Przereklamowana drużyna Moscu zawiodła zupeł

nie. Okazała się szczególnie w pierwszym dniu dru
żyną słabą, stojącą na poziomie naszych dirugukła- 
fcpwych zespołów. Jedyną zaletą jej to nadzwyczajna 
ambicja, której zawdzięczają,, iż nie opuścił boiska 
I  wysoką przegraną. Bramkę dila Makkabi uzyskuje 
dopiero w drugiej połowie Goldifluas z ładnej centry 
©hrensteina. Gra obustronnie bardzo ospała i srana.

Sęofcid ip. Kołodai^j i  Bielska naogół niezły, po 
pełnił zasadniczy błąd p r /y  odgwizdaniu karnego, 
i Również i w drugim dudu gra nie na wyższym po
ziomi e. Makkabi osiąga pierwszy punkt pięknym 
Btfzołem woleyuwym przez Wachtla. Zanosi się na 
■wieltą przegraną gości. Z zupełnie niezrozumiałych 
pow odów  opada Mai kabi na siłach i pozV. ula sobie 
Wyrwać pewne zwycięstwo z rąk. Goście wyrównu- 
jją i  po pauzie strzelają dalsz trzy bramki.

Sędtoa p. Lrtudwtrth dobry.
POGOŃ —CRACO VIA 1:0 (0:0)

Rewanżowe zaw ody CracoVii z Pogonią nie odpo
wiedziały również przewidywaniom. Ogólnie ocze 
■u m M  pięknej boipótru j gry, odznaczającej się 
•(OBegÓlną am bicją ze strony (_raCovii. T j mczasem 
gra  Obe stała na poziomie, na jakim ją  mistrz Pol- 
j f c  i QraCoVia postawić winni. Pogoń zareprezen- 
wwała Się jako dość silna bojow a drużyna, mniej 
WńęCej w całości Wyrównana. Tyły z  Gorlilzem na 
<Gael« pracują ndenajgorzej. Górlitz bez konkurencji, 
hm  potrzebni.' gra dla widzów. Gra jak prawdzi'.-. y 
„atyt-r -i- Atak bez błyskotliwych i kombinacyj
nych pociągnięć pracuje wytrwale i prze ostro na- 
[ntzód CraOOVia wykazała znaczny postęp, nie była 
|jeda«Hc specjalnie dysponowaną. T yły  leprze niż 
|W ostatnich zawodach, atak jednak jeszcze nie idzie 
(jak iść powinien. Zupełny brak strzałów uniemożli
w i! CraOovii uzyskanie zwycięstwa. Jedyna bramka 
l&ifa padła ze strzału Garbienia w  drugiej połow ie 
igry.

Sędzi i p. Seidner wcale dobry. W idzów b. dużo.
Rob. KS. Legja otworzył swe boisko, dając w  ten 

taposób swym licznym sekcjom, jakoteż licznym mło
dym towarzystwom sportowym możiiość swobodne
g o  rozwoju. Dzięki energicznej akcji zarządu z b. ipo- 
słim KlemensleWiCaem na czele, udało się ruchliwe
mu robotniczemu klubowi uzyskać od gminy grunt 
i w  szybk-m czasie otoczyć go parkanem 1 przypro
wadzić d o  zdatnośri do ćwicztń sportowych.

Przedpoł. uroczyste otwarcie rozpoczął powita
niem gości L iposeł Klemensiewicz, poczerr zabrali 
g ło .  Dr Cetnarowski .mieniem PZPN. por. K roczjń- 
ski imieniem KZOPN.. prof. Flach imieniem prasy, 
Dr W ojakow ski imieniem Craooyii, Dembiński W i
sty. Dt Leser Makkabi Statłer Jutrzenki, dr Szczc- 
pańrki Sokoła, Krupski Wawelu, Dr Kwieciński 
imieniem Wydziału G. i Dyscypliny i w. i. Pu prze
mówieniach przeciął Dr Cetnarowski szarfę obvią- 
Eującą flagę Legji i rozpoczęto wbijać pamiątkowe 
gwoździe. Popoł. od ł iy się zawody sportowe w bie
gu na przeh j, pokazie walki francuskiej, boksu ja 
kotaż zawody futbalowe Legja— W olność 3:1. M ło
demu towarzystwu sportowemu życzymy tą drogą 
pomyślnego rozwoju.

G. Śląsk. Ruch— Jutrzenka 2:2, Amatorski—Rnpid 
(Praga) 3:4, łtapid— IFC. 3:1.

Lwów. Wawel—S f ar ta 2:0, Hasmonea—Wawel 3:2 
Czai ni— Lech ja 2:2.

Bielsko. Katowice— Bielsko 1:1. Sędzia p. Ziemiań
ski b. dobry.

Wiedeń. Vienna—Slovan 2:2, Amatorzy—Slovan
41 W! ten sposób Amatorzy zapewnili sobie :— 
Skutkiem nier uZegrariej Vienny ze Sluvanem — dru
gie miejsce. Rapid— Simmering 4:1.

Praga. DFC.— Vrso\ice 4:1.
Antwerpja. Hakoah (W iedeń)— R. 'Antwerp Fe 5:2. 
Eberfeld. Slavia—MTK. 2:1. Sędzia Rose (Anglja).

W  Rzeszowie występował w poniedziałek 7.nanv na

ściągnął mimo ulewy okuło 3.000 ludzi, więc jak 
na Rzeszów niewidzianą dotychczas ilość. Produkcje 
Breitbarta wywołały wprost zdumienie. Pokazuje on 
niewidziane wprost produkcje. Lamie sztaby żelazne 
z niezwykłą łatwością gnie je  i robi z mch dowol
ne ornamenta zębami. Przebija blachę i drzewo 
gwoździami ręką. Lamie i przegryza łańcuchy, dźwi
ga ciężary, które musi nosić normalnie piętnaście 
łurlzi. Kładzie się pod auto i koinle, które w pełnein 
obciążeniu przejeżdżają po mm. Trzyma w zębach 
z.ipizęg i ipowozi końnii, które popędzane barem zda
je się w yrwią mu takowy z zębów, które się jednak 
okazują silniejszemi od  siły koni Trudno wprost 
wierzyć gdy się nie widzi, iż człowiek jest W stanie 
dokonać tego, co on pokazuje z łatwością.

Zapytany przez naszego specjalnego korespon
denta Bl eitbart opowiedział po krótce koleje Swego 
życia. Rodem z Lodzi .już w pierwszej młodości 
opuścił swe rodzinne miasto i powędrował z trupą 
cyrkową. Po kilku latach dostał się d o  Ameryki, 
gdzie wykryto jego niepospolitą siłę i poświęcono 
jej specjalną uwagę. Produkcje Breatbarta już w 
pierwszej ir lości wywoływały zdumienie a dalszy 
trening syst. natyczny jedynie wzmógł tal owe i do
prowadził do niebywałych wyników. Brełtbar1 za
loty ! w Nowym Joik szkołę wychowania fizycznego, 
w klórej kształcą się najznakomitsi bokserzy i' za
paśnicy. Z jego szkoły wyszli obecni mistrzowie 
świata: Leonard Le jnard, Bernstein, Galgituft 1 w. 
i. Breitbart jest sportowcem amatorem. Występy swe 
traktuje on jako filantropję, gdyż prawie cały do
chód ze swych przedstawień ofiaruje na żydowskie 
cele humanitarne, a przedewSzystkiem sportowe. 
Obecne tournee jego po PolsCe jest zupełnie przy- 
padkowem. Przyjechał on jedynie do Lodzi, celem 
odwiedzenia swych rodiziców po kilkunastoletniem 
niewidzeniu. Tu dowiedzieli się o jego pcbycie ró 
żni przedsiębiorcy Cyrkowi i towarzystwa sportowe, 
które nakłoniły go do zwiedzenia Lwowa, a wre
szcie dał się nakłonić do dalszych iinipirez, przewa
żnie na dochód żydowskich klubów sportowych. D o 
najpiękniejszych jego prodiikcyj należą obok wbi
jania gwoździ, łamani:, żelaza- sztab i gięcia tako
wych ro-bienie niezwykle precyzyjnie w d łu g  ry
sunku różnych ornamentów Ze Sztaby żelaznej zę
bami. Obok tego do najbardziej emocjonujących na
leży przejazd przez Breitbarta aut, wozów i koni 
obładowanych kilkunastoma ludźmi, jakoteż najtru
dniejszy eksperyment z kamieniami. Na piersi Breit
barta kładzie około piętnastu ludz- kamień ważący 
trzy * tysiące kilogramów i biją silnymi młotami 
w takowy. Breitba:: z ustne -rhem znosi ciężar ka
mienia i razy młotów . z lekkością jed n i ręką usu
wa tako',v_v z piersi. Występ Biedtbarta w  Rzeszo
wie pozostawi niezatarte wrażenie.

Z diiiem 21 brn. została wprowadzona zmiana W 
dotychczasowym systemie emisji pieniędzy zdawko
wych tj onet srebrnych, niklowych i b lelów zdaw
kowych

Dotychczas slatt |łyf laki; że jakkolwiek pieniądze 
le Wypuszczane byfy na rachunek rządu, to jednak 
instytucją, która przeprowadziła w praktyce tę eini- 
sję, był Bank Polski. Wynikało to ze specjalnej umo
wy rządu z Bankiem i pozostaWaio W związku z wy
cofywaniem i wymianą marek polskich Co wykony
wał Bani Polski jako likwidator Polskiej krajowej 
kasy pożyczkowej. (Jak Wiadomo, jednym z g łó 
wnych sposobów (pokrycia wykupu marek, miała być 
właśnie emisja bilonu).

Stan ten, aczkolwiek konieczny, prowadził w pia- 
ktyce do wielu niedogodności zarów no technicznych, 
jak też i rozrachunkowych. Charakter Binku P o l
skiego, jako instytucji emitującej bilon powodowa’  
konieczność przyjmowania go W nieograniczonych i- 
lośeiach z powrotem przy wszelkich wypłatach, oo 
(ze względu na komisowy charakter tej dziułałności) 
powodowało trudności rozrachunkowe ze skarbem 
państwa, tembardziej, że postanowienie statutu Ban
ku przewidują możność nabywania przez Bank bilo
nu na własny rachunek tylko w  wysokości 5 proc. 
emisji banknotów i mogły bardzo łatwo popaść w ko
lizję z dcbrowalnem, nieogranicżo.tem przyjmowa
niem przez Bank bilonu.

isku Makkabi z peinym repertuarem, (k> którego 
będzie użytych 10  automobili i pięćdziesiąt koni* 
prócz normalnych jego rekwizytów. Breitbart pokaą 
że jeszcze niewidzianą nigdzie produkcję, w któn | 
przez niego przejedzie nuto ciężarowe. Produkcje 
BieMboita odbędą się w  sobotę o godz. 6‘30, w p w  
niedzjatek zaś o godz. 11 przedpoł. 1 o 4 petpoł.

Sztokholm. Szwecja—Niemcy 1:0.
Angora. Turcja— W ęgry 2:1. Sensacja!
Kopenhaga. Danja—Norwegja 5:1.
Llsabotin. Portugal ja—W łochy 1 ;0.

* • •
rlakoah ł Wiedeń; gra z MTK. w Warrzoiwiu 9  

lipca.

z tka  Tm*, u m  r v i f  i m ,
—  P R  EM JE R  A  M UZYCZNA W TEATRZE 

IM. J. SŁOWACKIEGO. Na zakończenie uczonu <Łm
je teatr dzisiaj niezwykłą premjerę, któsą bęCWd 
nlegrana dotąd w Krakowie kr ot och wiła Fredry; 
„NoWy Don KiSzot“  czyli ,.,Sto szaleństw" z muzyklf 
Stanisława Moniuszki. Ten niezmiernie wesoły utwór, 
ozdobiony licznemi arjami i zespołami, w śród  ’_ ió  
rych niejedne dorównywują nąjtapszym natchnie
niom M onuszki był roku zeszłego w w arszaw skiej. 
Reducie podporą repertuaru. W  przedstawieniu bio- 
rą udział pp. Buczyńska, Knobelsdorf, Pągowski, 
Modrzewski, Zawistowski, Z. Chmielewski, Be dinara 
ska, Leliwa, Szj mborski. LubiaitoWcki i i. Chóry; 
wykonają członkowie Tow. Operowego. Dyryguje p 
Meyerhold. Do sztuki sprawiono nowe koSłjUnty 
oraz nowe humorystyczne dekoracyjki, projektu p. 
Krassowskiego.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSMOLI
TEA TR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Środa: „Nowy Don Kiszot".
Czwailek: „W ieczór operowy*.

BAGATELA
Środn: „Ąntonja".
Czwartek: „Anłonja".

OPERETKA
Środa: „Książ Nancy".
Czwartek: „Książę Nancy"

R E PE R t U A R S KIN KRAKOW SKICH
W A R S Z A W A : „Sygnał śmierci". Sensacyjny dra-i. 

mat w 6-ciu aktach. Ponadto wesoła komiedja.
W AN D A : „Tancerka z Whitecnapel". Dramat

w d ciu aktach z H. Valentinem w roli gł.
UCIECHA: „Romans kawalera de Bussy. (Hra-i 

bina de Monsoreau). Dramat erotyczny w 10-Oiu nka 
tach w g  powieści Al. Dumasa. Film koloro wany*,

NOWOŚCI: „Ostania godzina". (Hotel Połem- 
kin). Obraz film owy w 8-miu aktach.

SZTU K A: „Golce i skarby". W' rolach głównycb 
Pat i Patachon.

REDU TA: „Czy kobieta musi być matką", Wstrząf 
sającn tragedja z Eriką Glcssner 1 Harry Liedtke 
w  roli głównej.

Obecnie stan ten ulega zmianie, przyczem powraca! 
się do ścisłego wykonywania przepisów art. 9—IM 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej doty** 
cząccgo .systemu monetarnego i rozporządzenia Pr«a 
zydetita Rzeczypospolitej, dotyczącego zmiany ustroa 
ju pieniężnego.

Zmiany w stosunku do dzisiejszego stanu rz< Czyj 
są następujące:

Bank Polski przestaje być instytucją, emitując^ 
bilou na rachunek skarbu państwa, natomiast skarO 
państwa wypuszczać będzie bilon na własny rachn- 
nok, przy ewentualnej technicznej pomocy Banka 
Polskiego. W  związku z tern obowiązek przyjmowa
nia bilonu w nieograniczonych ilościach *ppdać bę
dzie wyłącznie na kasy skarbu państwa, jako emi
tenta, zgodnie z art. 9 rozporządzenia monetarnego. 
Bank Polski będzie odtąd przyjm ował nleogranlczo, 
ne ilości bilonu, również tylko na rachunek rkarbu 
państwa względnie kas państwowych- 

Równocześnie w wykonaniu rozporządzenia Pre
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej o zmianie uztrojU 
pieniężnego, wejdzie w życie rozporządzenie miolotr » 
skarbu, wprowadzające praktyce wymieni Uno ii 
biletów zdawkowych na monety arebrne w central
nej kasie państwowej.

Dotychczas wymienialność ta, jakkolwiek wynl4 
kala ze wspomnianego rozporządzenia, nie była W  
ktycznie stosowana z powodu opóttołenła dę  to*

Breitban wystąpi w soboli i„ poniedziałek nn bu 
4 eoHMeą- ^ . a f  - “  t " s u  r  „ r  H M M M N B k f l n H M M M
PRZEGLJ) D GOSPODARCZY.

Nowe uregulowanie monety zdawkowej
Dotychczasowe trudności z monetami zdawkowemi. — Rząd sam będzie odtąd emitować 
bilon. — Bank Polski będzie przyjmował bilety i monety zdawkowe bez ograniczenia.
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*tav monet srebrnych z zagranicy z drugiej zaś stro 
f y  była nieaktualna z powodu pośrednio dotychczas 
Istniejącej wymienialności bilonu i biletów zdawko
wych na banknoty w Banku Polskim. Obecnie stan 
dóstaw srebra jesl zadawalniająey i umożliwia w zu
pełności przeprowadzenie zasad3' Wymienialności.

W  ten sposób zostanie w zupełności w prow adzo
n y  Stan praw ny, zgodny z obowinzującem  ustawo
dawstwem  wal u (O we m

Nadmienić należy wkońcu, że Bank Polski przy 
op ła ta ch  monetami srebrnemi i biletami zdawko- 
ŚWemi na jego własny rachunek (np. przy spłacie 
Weksli itp.) nie będzie się ogiraniozal do ustawo
w ego maksimum 100 zł. przy jednej wpłacie, lecz 
błędzie Zależnie do wysokości wpłaty stosował dobro- 
łUhinie przyjmowanie także Wyższych kwot.

.— ----- o-O •
PODATKI

fcEGI PO DATKOW E Z E  W ZGLĘDÓW  RODZIN-
NYCH.

Celem un orm ow an ia  postępowania władz wymia
rowych w sprawie przyznawania ulg z powodów ro 
dzinnych przy wymiarze państwowego podatku do
chodow ego, minister skarbu wyjaśnił, że oznajmio
ne w zeznaniu o dochodzie dane o stosunkach ro 
zdzianych płatnika winna władza wymiarowa badać 
przy pom ocy materjałów, jakiemi rozporządza- 
(Względnie porównywać z posiadanemi wiadomościa
mi-f Gdy podana przez płatnika ilość członków rodziny, 
będących na jego utrzymaniu, zgadza się z posiada- 
nemi przez władze wiadomościami lub też może być 
(bez trudności stwierdzona, wówczas przewodniczący 
(komisji szacunkowej postawi wniosek o przyznanie 
[Ulg bez żądania zaświadczeń od płatnika o  jego sto
sunkach rodzinnych.

Tylko w razie, gdy stosunki rodzinne płatnika nie 
są znane wł. sprawdzącej zeznanie, lub nie tnogą 
być przez nią bez trudności stwierdzone na pod
stawie posiadanych informacji, należy zażądać od u- 
biegającego się o ulgi płatnika przedstawienia w 
terminie najmniej dwutygodniowym zaświadczenia 
■urzędów gminnych, względnie policyjnych o ilości 
<fełonkó<w rodziny faktycznie przez niego utrzymy
wanych,
l KOMUNIKACJA
| Z a b e z p i e c z e i e  p a c z e k  p o c z t o w y c h .
[_ Wskutek niedostatecznego zamykania paczek pocz
towych po dokonanej rewizji celnej paczki te ulegają 
c Zęsto obrabowaniu.

■W związku z tern urzędy pocztowo-celne otrzyma
my polecenie, aby po rewizji celnej zabezpieczały 
Wszystkie paczki, zarówno wartościowe, jak i zwy- 

ikłe —  o ile znajdują się w  opakowaniu Iwardem 
([(skrzynki drewniane karton itp ) — przez użycie 
plomb, nakładanych na końce sznurka jednolitego, 
'którym osznurowuje się paczkę. Paczki winny być 
lak otjznurowane, aby usunięcie sznurka z paczki bez 
Widocznego śladu było niemożliwe.

Natomiast na paczki zwykłe, opakowane w  worki 
(np. paczki amerykańskie), moją być, po zeszyciu 
W orka/nakładane nalepki papierowe t odciskiem da
townika urzędu pocztowo- celnego, paczki zaś war
tościowe będą zabezpieczone pieczęciami lakowemi.
- Powyższo ma również zastosowanie do ipaczek kra

jo w y ch  i w razie zauważonych uszkodzeń w opako
waniu podlegają przepakowaniu przez urzędy pocz
tow e,
, Za tego rodizaju zabezpieczanie paczek ustanowio

n o  opłatę w kwocie 30 gr., którą pobierają urzędy 
1 Pocztowe od  adTesata.

HANDEL
r h a n d e l  z a g r a n ic z n y  w ł o c h . w  roku
4924 handel zagraniczny W łoch przedstawiał się, jak 
bn^tęipuje: przywóz wynosił wartość 19,388 milj. lir.. 
* °b e c  17,189 milj. lir. w  roku 1923, wywóz przed
stawiał wartość 14,318 milj. lir., wobec 11,085. Bier
ność bilansu handlowego W łoch w roku 1924 wyra
ja ła się cy frą  5,070 milj. lir., w obec 6,104 milj. lir. 

roku 1923. Z powyższego Wynika, iż bierny bilans 
handlowy z roku 1923 uległ znacznej poprawie w 

1924, prZyCzem obroty włoskiego handlu za
granicznego wzrosły. Szczególnie wzrost ten przypa- 
5J® na wywóz produktów rolnych, surowców, wyro
bów  gotowych w  postaci tkanin wełnianych i baweł
nianych, pnzyczem również wzrosły pozycje impor- 

surowców  dla celów  przemysłowych. Na rynkach 
“ płatowych wyroby włoskie konkurują skutecznie z 
■n®ynii krajami, ponieważ ceny ich utrzymują się 
P°niżej Cen eksportowych innych krajów.

r  PRZEM YSŁ
f c ^ A C J A  W  NIEMIECKIM PRZEM YŚLE 
^  OKIENNICZYM. Niemiecki przemysł włóki en- 
^vch ^roCujący oiedawna w warunkach nortnal- 
k tw , °'*>eCnie zaczyna odczuwać kryzys w Związku 
^Pogor& zeni ^  konjunktur dla zbytu, mimo to je- 
j^ J fa b r y k i  pracują od 51 do 54 godzin tygodniowo,

■ zy»tU(iąc od 69 do 96 proc. sprawności produ-
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kcji. Płace robotnicze przekraczają zarobki przed
wojenne z roku 1914 o 20—35 proc. Podwyżka la 
jesl niewystarczającą jeśli Weźmiemy pod uwagę 
światowy spadek cen złota. W  sąsiedniej Austrji za
robki robotników w przemyśle włókienniczym wyno
szą 160 proc. zarobków przedwojennych.

Z GIEŁDY.
* fccye b a n k o w e , h an d lo w e  I przem .

T r a n i ł k c y *

fclski Bank Przem. l-V!l;
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski I ank Kredyt.
Powszechny Bank Kred.
Bank Komercyalny I—IV 
Bank Zw. Sp. Zarobkow

łoiskie Tow. Handl. 
bandl. bp. akc. , U D p , : i ‘

Ptarma*Mag. Jawornicki" 
lew . han. Biacia Roinicc\
„iolski Glob* 
ztglpga Polska 
Z tltniewski 1—IV 
b. cegielski, Poznan 
laiowozy i—V.
,automotor“ labr.tamocli.i 
,Lcnnet>i- iabr.masz.10ln. 
a ouizerewskie Zaiu. u . ii.
„..-.ebmia" iei.
. u mady auuuic. ,  i ocisk’
.  otka“ labryka comea.n 
. eiszau- kie Zak. Gór. b. A,
, .  epege* To w. dlaprz. gói.
. uiska Malta

okucie* x\aiL Bp. akc.
,ciikos“ T. A.
„ irag" Pizem. drzewny i.
, rozet- 1 o waz. zakl. buo.
.. yauykat koszya. Kraków 
1 „or. przet. u. w Trzebini 
#iC60t- r- -IV.
„Agrochamia-
„zu.akin>* Bizeinys1 spiry 1. 
rabr.cukru w Gnadoiowit 
ęukrwwuia Chybie i.
A. l  iasecki
tabr. porcek w cnuelov.it 
oierd-i. w aieiszy 1*1 v 
a a j, ei a M lemojo »  ski 
v. o . ur.uszy w Mysleu

ą ie łd a  w a r K iw i lu  z d n i i  23  b. m . (PAT) 
Cytry w złotych, Boiary Stanów Zjedn. trranz. 5*17
bony ztote poiycaka złota '«i'aU milionówka-----
1 ozy czka nolarowa o4 au 

czeki: Belgia uanz. 24*2», Hoiandya tranz. 208*30 
Londyn Lun. 25zz, Mowy Jork tranz. 517*— Paryż 
uanz. ZH46, Praga uanz. lu cy , Szwajcarya tranz. 100**1 , 
Wiedeń tranz. U u ul, Włochy uanz. 18**9 

lu e id a  w arzzaw ik a  *  o m a  SLS b .  m . (PAT) 
cylry  w ziotych. Bank Małopolski Kraków 0*27, 

bankkizeniykłowy Lwów Cze, bankz,w. bp. Zar. Poznań 
7*50 Pula « '»b , Wild 2 10 , Cuiuer Warszawa z*40, Ce
gielski Cb4, Ursus P iz , Parowozy 0*4a, Zawiercie 10. tG 
żegluga Cz4, r-oiska nalla CoU, bila 1 bwialio 0 '2o 
cnnueiów 0'4U, Stiacnowice 1*»J, Pocisk 1*2a, Ziele
niewski y*ze, Żyrardów <*3o, Chodorów z#u,

fiiełda wienańska * dnia 23 b. m. (PAT.) 
UeWizy< Amateruain 28ł<0, Zagizeb 1 Belgrau 122t 
Berlin 16880, Bruksela 3z»0, Buaapeszt 99i2, Bukareszt 
324, Chrystania lz z o .,  Kopenhaga 13 <io, Londyn c44a 
Madryt roazo, iaedyoian 2oj7, now y Jork 70931, Paryl 
32;8, w aga 2102, Bona ole , bztokhonn 1*870, Warszawa 
1361*-1366., Zurycń 137.u, Boiary 70*620, Belgijskie
3ł» 3 bułgarskie 50o - ,  au ń sk ie  marki niemieckie
16820, angielskie 34*1 , uancoskie o2au, ńoienderekie 
.8300, wieBkie 2*42, jugosłowiańskie l .z o ,  norweskie
— — polskie i356ó, rumuńskie *z*, szwedzkie   _
szwajcarskie I37bw mszpanskie — — , czeskie 21‘oO 
węgierskie t>9.3 tureckie . 0020,

f  spkary lo k z iy in s . Ausir. renta kor. 2*2, renta
miowa 2'o, iosy tureckie * .8* —, Bodenkredit ino*_
ausu-. żaki- krea. 120*6, soleje ausu. 3 1* .

k k i j e :  Zieleniewski i35, nilesja 7*2 Panto 166 
Gau Karpaty il0 ,l Galicy a a l . ,  wiersza 31* Ban J 
o--iloj,olaki *3| Bank nipou .'4, lepoge i0*ri

2 3  V I. 2 2  VI.

— 0-24-0-25

—

7-26

— 0-19

(158 G *50-0*60
_ —

—
9-25—9*10 9*40

—
17-00

—
0*30

___

11*26 1100-11*25
—

0*80-044 f80-0-bó
0-23 —

— —
—

-- —*
-- —
—■
— —
— —

©*55 0*59
2*96 2*95 -  3*00
3-9o 4-00-4*i)5
1*0 1*10 —1*20

—
—

Zurych. 23. 6 PAT. Paryż 24.20, Londyn 25.03 
i  pół. Nowy Jork 5.15, Belgja 23.95, W łochy 19.20, 
Hiszpan ja 75.02, Holandja 206 i pół, Berlin 1.226,’ 
Wiedeń 72.55, Sztokholm 137 i trzy czwarte, Oslo 
87 i trzy czwarte, Kopenhaga 99 i jedna Czwarta, 
Sof ja  375, Praga 15.25, Warszawa 99.12, Biało gród 
895, Konstantynopol 273, Helsingfars 12.95, Buenos 
Aires 206 i pół. Tendencja niepewna.

KUPON Nr. 4
dla konkursu IQ. „Łamigłówki" 

Nowego Dziennika

KRONIKA PO! ITYCZNA.

Międzynarodowy kongres budo
wli i robót pub!, w Paryża

15-go bm. został otwarły w Paryżu 4-ly mięuzynar. 
kongres budowli i robót publicznych, w klórym bio- 
rą  udział delegaci 38 państw. Glówneini kwestjami 
rozpatrywanemi przez kongres są: sprawa kryzysu 
mieszkaniowego 1 środki ku jego zlikwidowaniu, 
przedsiębrane w różnych krajach, zwłaszcza w  sto
sunku do klasy średniej; wyszukanie nowych środ
ków i sposobów* budowy, zmierzających do zmniej
szenia kosztów tejże oraz rozwój nauki budownic
twa.

Iw Md iimiG siisui
Paryż, 23. 6 PAT. B oiz zakomunikował akademji 

naukowej rezultaty doświadczeń swojego współpra
cownika Lewadite a, który  stworzył nowy środek za
w ierający 15 proc. arszeniku i 41 proc. bizmutu dla 
leczenia syfilisu. Zastrzyki robiono 30-tn chorym. 
Działanie terapeutyczne było nadzwyczajne- P o pier- 
wszym zastrzyku treponemy znikały zupełnie, z«il 
Wyrzuty i lefpieże goiły się bardBo szybko.

Aresztowanie sprawcy zamachu na 
gnbernatera angielskiego 

w Palestynie
(Telefonem od naaaego hoempooden>n|

Warszawa, 23. 6 (M.) Z Heforomi donosi Żi&tJh; 
Władize angielskie aresztowały m łodego Araba aa* 
zWiskiem Cfaatan Salin, oskarżonego o  udział w aa* 
machu na gubernatora Gazy, AłJrsini&otna, Chati« : 
Salin przyznał się do winy. W  stanie zdrowia guber- 
ntora Ahramsona nastąpiła znaczna poprawa.

CIEKAWY PLAN ZABRANIA FUNDU
SZÓW NA ODBUDOWĘ ŻYD. SIEDZIBY 
NARODOWEJ W  PALESTYNIE. Znany uca
ny norweski Erik Olsen wy stąpa w prasie ko
penhaskiej z interesującym planem, by Liga 
narodów nałożyła specjalny datek ldlkugroam 

[ wy na każdą księgę biblji drukowaną w  jakim 
1 kolwiek języku. Datek tenma być oddany <**v 

ganizacji sjonistycznej na cele odbudowy ży
dowskiej siedziby narodowej. Olsen proponuj* 
by Liga narodów ustanowiła komitet, któryby 
wydał specjalne marki dla każdego kupujące* 
go bibję. Ponieważ biblję sprzedaje się w małjt 
nach egzemplarzy, dochody płynące stąd będ^ 
bardzo znaczne i w ten sposób mogłaby orgaa. 
zacja sj oni styczna zebrać bardzo zuaczae fu  
duspe.

Plan ten jest zaprawdę oryginalny i słuszny. 
Lecz....

pierwszorzędne umieszczenie dla dzieci, blisko lasu 
i zakładu. Wikt znakomity i rytaalny. Dzieci pozostają 
pod opieką kwalifik. sił naucz. męsk. i żeńtk., oraz 
lekarza. Zniżka dla średnio-zamożnych. Pelesa się też 

pokoje z utrzymaniem dla dorosłych. 
Zgłoszenia przyjmuje: M. JON AS, naucz, szkoły państw.

w Krakowi*, Kołatek 11, l. p.
Od 1 lipca b. r. willa Matejko, Słone-Rabka.

M .  G R U N B E R G ,  parswa M a  stalarski
Kraków, ul. Tatarska L. 3. Tal. 1515,

1381 ma do sprzedania

trociny i drzewo opałowe
w większych ilościach po cenach niskich,
K B TraWWl".J'i ii . rn j  ‘ I lian jj-n g g B B I

Nerwowi, neurastenicy
którzy cierpią na drażliwość, słabość woli, brak ener
gii, melancholię, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, 
przesadzoną wrażliwość nerwów, śledziennicę, nerwowe 
zaburzenia serca i żołądka, otrzymają bezpłatriie bro- 

szorę Dra Weisego „Cierpienia nerwów. \
Dr.Gebhard & Co, Gdaósk, Am LoogenTor 15

Nadmierna otyłość
usuwa herbata ziołowa Baldur, aptekarza Schlocbta. 
Zupełnie nieszkodliwa. Niezwłoczna straia wagi. Po
maga przemianie materyi i trawieniu. Prospekty gratis. 

Cena pudełka zł 3*50, 4 pudełka zł 12.
Dr. G «b h ard  & Co„ Gdańsk.



Str. 8 „NOW Y DZIENNIK*, czwartek 26 czerwca Nt. 139

P R Z E W O D N IK  H A N D L O W Y .
| Artykuły  ą o łp o d -  |
I  T.iądzt^l-kuchenne, do- 
W  mowę i różne nowości

A .S A T U E R
GERTRUDY 2 4 .

T e  4 1 6 2 . T S L  4 1 6 2 .

Plisowanie, gufrowanie, 
mcreżkowanie, endlowa- 
nie i obciąganie guzików 
•raz kaity ręczne wyko
nuję po cenach konkuren
cyjnych, — Dla prowincji 
plisowanie na poczekaniu.

F R I E D M A N
KraUw Starowiślna 44, Ip.

l l w i i *  na M k M i

FORTEPIANY
PIANINA

FISHAkMONfci

L Lustra 1

Składmm SMOLARSKA
Kranów 

Iiew ika 9> Tal. <3W

na r*ly do lQn.Iul«or 
W fl K t  oIŁrzymi

szyby szlifowane, ramy 
do obrazów poleca najta
niej S. K lipstein , Kra
ków, ul. Dietlowska L. 87

L S zk ło
P n tiH U  n łap.fa- 

kryka zw lert. id e ł  
i n ld it r r ,;  a szk ła  Sp.
z ogr. odp. Kraków, Grodz
ka 60,TeL 40.8  i 422f ,pole
ca szyby ilnstra szlifowane 
po cenach przyrtepnyen.

gpedycya

Cr ...o v  a  Sp. transpor
towa Biuro spray cyine 

nk Grodzka 60. Tel. 4078.

rSówYny do pi««nia~~|

Najlepsze nowoczesne ma
szyny cichu piszące dla 

biura i podróży.

,UraDiac - .Diamood* - ,P erk n ‘
Zastępca:

M&ksj miłianMSntz i
Kraków, łionerowska 11.

Telefon 3125.

W P I S Y
na kursa handlowe 
Leona FEINBERGA

W KRAKOWIE
zarejestr. przez Ministerstwo 

W. R. i O. P.
przyjmuje się wkancelarji szkoły

*>"7,
a) na Jednoroczny *.u*« handl. 

obejmujmy : księgowość (po- 
Jed., podwójną i smeryk.), 
korespondcaeją handlową, ra
chunki ku pieski s, naukę o 
hondlu i wekslu, stenografię 
i kaligrąfję;

b) na półroczny kura handlowy 
obejmujący zakres nanki jak 
pod a), Iscz w zmniejszonym 
zakresie i

c) na u a k e  indywidualną z 
poszczególnych przedmiotów.

Do wpisów należy przynieść
ostatnie świadectwo szkolne.

[ M a ta łt

&. Satfleti Kranów
Stradom  18.

WyroDy inetalow a, stalowa 
emal., nożownicze. Arty
kuły dla gnsp. dtmowrgo

lutie etom \
Labńi ameblowanr ln y  i»tat.( 
rttlttj radlinie m  frądtJki. U - - ,  
lym dr r > .aafa aii m en  M»| 
ni i  ,_.ym a a Zflonaoate 
pod .W y  »d«* de A d a . 1 .  S i j

Postukuje tSJSSSJSTSS
nograij, i piwni* an anwygln 

oieny *»—I  da t mf 
Brait i N« > um i.it,
Strado n ZS

Najprzyjemniejsza rozrywką TH" 4rAMophoiu o, u™,..-, london
|) b d « U ł  w akacji or a na letniskach przynoszą GRAMOFONY najnowszej konstrukcji J<».rai^ ™Pr«.nttat «  PoW^
i system kad lO  I) x podkładką mikrofonową, raprcdukujące wzorowo bez szmeru znanej U f P l f S L E D

ł  światowej marki „H is  m a ste rs  vovce“  — vv(R O S SWEGO PAN A1*. WW E t i w C i E H
K i jn w s u  z^eciL C u i g .  Rslfs, B a t iii f ir i jo  i w . i. »raz żydowskie jek EKHIBLiiTTA, Kwartina. Sirety zawsze na składzie. • f r a *  6 w > Fiorpiiia 25. l w ó w ,  sy titu k i z.

Ds wynajęcia lokal
w podwórcu o 3 ubikacjach z  elektrycznem 

oświetleniem, przy najruchliwszej ulicy. 
Zgłoazania poi .Lokal“ do Admin. N. Dz.

otwarte przez cały rok

[ouietta>Baccara
Orn odbywa »‘ę ua guldeny guwiski< 
(25 guldonow=rJ matowi angielskiemu) 

btfonoaeje o podróży w Warszawie.
Telefon 157-31 

i aa pofcedniciwcm biura pudróży 
m u r ^ o  w  w p r a w a c h

W o ln o  th iatto  G d a ń tk
jJteńocm lipca i w sierpniu cykl oper Wag- 
"nerowsfcith na scenie w lesie soppotskim

O diO SU H Ii.
Uchwałą Sądu okręgowego, jako handlowego w Rze

szowie z on.a :8/3 1925 do t .  Firm.: 1L9/-5 zostało 
Towarzystwo Bankowe w .ujyoi rozwiązane Likwi- 
u itoi uui ustanowieni zostali: t' Lieblich, I, Engelmayer 
i S *if a  tiarstan.

Ninie jenem wzywa się wszystkich wierzycieli feg„ : 
Stowarzyacenia. aby w ciągu jednego reku zgłosili 
swoje w •. rzytebieśtfi.

Żołynia, 16 czerwcu 1930.
Towarzystwo Bankowe w Żołyni, stow. zarej. z egr. por.

B . L lebllch . I. E n rr la ia y e r .

A - |  W & IJCI DZIECIĘCE
na dogoanych spłatach ratalnych 

poieca

I. Botwin, ttrsKćw, Flc?Jańska 30.

ulejjąto dsbrau nyt, 
„ itnsbną zarą* na Y»ieć 

do żyd.'rodziny Zgłotzsnfa pod 
„Seycie* d o  Ad Bi H. D*.

SiliURlUla Biory* wojskowe !̂*
nazwisko M ofiiizk Stania

Niniejszem powiadamiam P. T. Importerów, Kup
ców i wszystkie sfery interesowane, że aa mocy 
udzielonej mi przez Ministerstwo Skarbu koncesji, 
otworzyłem

UEITIIE ([L im
przy urzędzie celnym w Krakowie.

Ajentura Celna załatwia wszeikie formalności 
celne oraz oclenia towarów zac auiczu ch. jak rów 
nież udziela wszelkich porad i wyjaśnień w spra
wach taryfowo-eelnyoh.

Biuro Ajentury Celnej mieści się na dworcu to 
warowym w budynku magazynu cłowego VC~, gdzie 
zlecenia przyjmuje i załatwia osobiście podpisany 
w gudziuacu urzędowych Urzędu Celuego od 8 rano 
do 3 popoi.

W porze południowej wszelkie doceni* tak oso
biste jak i telefoniczne 'przyjmuje biuro miastowe 
ut. Dunajewskiego L 3. Tel. 2638 od godz. 4 —7 popoł.

„KCMEkCJJk”
MIĘOZYnAR. PpZEuSIĘBiORSTWO PKZEWOZOWfc 

IGNACY UN4AA
przez Ministerstwo Skarbn upoważniony de wyko

nywania formalności ceinycfa

Do pielęgnowania
chory, h i położnic w miejscu, jak i w okolicach 
polecają się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki.

M M  S ió str1298
K ra k ó w - P o d g ó r z e , 
T e le fo n  Nr. 2 0 4 4 .

uf. Józefińska 90, I. p. 
Kok nlotenia 1B10.

p  wynajęcia 5 - r  *■ ku*h-B-*r Dębnikach-bli
sko mostu Mt odałęppsm Zgło* 
siania pod .360* do Ad, W. U*

?ClUOCBjtZ«;Ky* w r̂siębiorstwacn handlowych, po* 
uukuią do flAiycbtBjastowafO 
watąploDifi, Michał Fleifchor, 
Kraków, Kremeroweka 3. Zgto- 
•zonia osobistą od god«* 7 
wiocaór
latłflnrńuf we wazyatkieh miej- lifldląlllillTl Ęcowośąjęęh llalo- 
polskfl SląAk* Oioas. oraz urzęd 
nikt dU. orgapiuajl i »k-wi«yoii 
za stałą plącą i wyąoką prowlsją 
poasokujA pow.tna To w. Ukoi' 
pióCŁób. ^głoazouii pod 
steaa]aą Bigro „Fmaą*. Knrma- 
iicka 16

P o s z ik i je » i
praaawnk Wornakl vo4la amo- 
wy, Zglołwaia pad łka. dc
Adm. N. D*. r

trontuwe Z-pokc u- 
wa. LnebMia, pn.. d 

pokdl na 111. p . ul. rW M d ak ł 
do ad«tąpi»nio. Zcloaztaln sod 
.Lipiec* do A .m  HM. U*.

RotyDowaay s g t t e
go 1 hebrajckiego u dolała |uk*yl 
pod 1w«rdio korayitnrail worsti- 
k*ml. Ob*lwl* • wouf guwonU. fr 
ks na «k«« l akacyjny. 7 (>  « • >  
) la pod .Huiyocwaay da Aw 
H Daiennlka

Dulsk, lub nlem. wyucza 
w 2U lekcy, b

Fellcyn GOLOZWEiG, 
ul. Becheóska St k p j

UŻYWANA

ismii
bardzo dobrym htunie okazyjnie 

do ap/zedania.
Bliższa wiadomość w Adm- N. Dz- 

ul. Orzeszkowej L. 7.

Nainowszi

K u to  lllmt i liMt
nadeszły do firjny

Jadwiga Cypas. Fpselika 20
Cenv bardia pm^atepne.
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N o w a  D r u k a r n ia  D z ie n n ik o w a
[
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I

TELEFON 2 7 9 . W KRAKOWIE, UL. ORZESZKC « U  L. 7. - u h m

przyjmule wsselkie um ówIssIb w zakroi dra* 
harstwr wchodzące -  w  sicn fó lE o śii druki 
briAHowe, kupiGCkio, przemysłowo, rsklams. 
ws, czasopisma i dzieła aykcnuNc takowe sta
rannie, szybko l po cm stii amiarfcewanyi h.

Nakładem Gal. Sp. Wydawn- Red, Naęz, Dr, I^n, Schwarzbart, Red. odp. Dawid Law r. Nowa Drukarnia Dziennikowa, OrzeazkoweKW


